«a 


ŁODZ 

ul.Andrzsja 14 

Miejska Bioliotaka Publiczna 
146 


CHEO 


l 


Bok II 


F. W, 


Warszawa 


1 Grudnia 1946 r. 


Rola i znaczenie organów wyborczych 


Rozpisane wybory do Sejmu Usta=/ 
wodawczego mają odegrać doniosłą 
rolę, jako sprawdzian woli i nastro- 
jów politycznych narodu. Aby cel ten 
osiągnąć, winny być one przeprowa” 
dzone zgodnie z ordynacją i obowią- 
zującymi ustawami przez organa, któ- 
rych skład będzie dawał gwarancję, 
że działalność tych organów będzie 
obiektywna, Skład Komisji, fo jest ze- 
spół ludzi, który powołany jest do 
przygotowania, przeprowadzenia i 
kontrolowania czynności wyborczych, 
ma także znaczenie ze względu na za- 
ufanie wyborców. W komisjach tych 
więc winni zasiadać ludzie, cieszący 
się ogólnym zaufaniem miejscowej lu- 
dności, mający opinię rzetelnych, bez- 
stronnych sąsiadów i obywateli. Czyn- 
nik zaufania jest z tego względu waż- 
ny, że on w znacznej mierze może się 
przyczynić do lego, jaka będzie frek- 
wencja wyborców, czyli jaki procent 
ludzi pójdzie do urn,w dniu 19 slycz- 
nia. 

Jak wiemy, Prezydium Krajowej 
Rady Narodowej powożsło już Gener) 
ralnego Komisarza Wyborczego, któ-| 
rym zostal prezes I-ej Izby Sądu Naj- 
wyższego, Dr Bżowski, oraz jego za- 
stępcę, Prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie, Dobromęskiego. Uwaga 
więc wszystkich wyborców i całego 
narodu polskiego będzie zwrócona na 
te osoby, jako mające odegrać histor: 
czną rolę w momencie tak decyd. 
cym dla Polski. Odpowiedzialność ich 
jest niewątpliwie ogromna, tym więk- 
sza, że i uprawnienia Generalnego 
Komisarza Wyborczego są szerokie. 
On bowiem ma nadzór nad czynno- 
ściami Okręgowych i Obwodowych 
Komisji i ich przewodniczących, on 
może żądać wyjaśnień od tych orga- 
nów wyborczych, ma prawo żądać 
przeglądania akt i dokumentów, a 
przede wszystkim może uchylać sprze” 
czne z prawem uchwały komisji lub 
postanowienia przewodniczących, jak 
również może usuwać lub żądać usu- 
nięcia dostrzeżonych błędów i uchy- 
bień, popełnionych przez podporząd- 
kowane mu ciała wyborcze. 

Widzimy więc, że Generalny Komi- 
sarz Wyborczy ma pełną możność 
wnikania w czynności wszystkich or- 
ganów wyborczych i zgodnie z art. 11 
ordynacji winien usuwać wszelkie nie- 
zgodne z ustawą ich czynności i za- 
rządzenia. 

O tym wyborcy winni pamiętać i 
słarać się współpracować, wspomaga- 
jąc dobrą wolę i dobre chęci General- 
nego Komisarza przy tępieniu wszel- 
kiego rodzaju uchybień, nieformalno- 
ści, czy też ewentualnych nadużyć. Ta 
współpraca między wyborcami a Ge- 
neralnym Komisarzem winna być jak 
najściślejsza w interesie publicznym. 
Nie zawsze Generalny Komisarz W 
borczy będzie mógł wiedzieć o błę- 
dach i uchybieniach organów wybor: 
czych, gdzieś na głuchej prowincji i 
dlatego w imię tego właśnie interesu 
publicznego każdy wyborca czy oby- 
wałel winien poczuwać się do oho- 
wiązku zawiadamiania Generalnego 
Komisarza Wyborczego o tych wszy- 


stkich czynnościach komisji i ich 
członków czy też urzędów, które są 
niezgodne z ordynacją wyborczą, czy 
też innymi ustawami. 

Wiemy również, że Prezydium Kraz 
jowej Rady Narodowej powołało już 
Państwową Komisję Wyborczą, przy 
czym w skład jej weszli przedstawie 
ciele 6-ciu klubów poselskich, a mię- 
dzy innymi także nasi przedsławicie- 
le w osobie posła Stanisława Mazura 
i jego zastępcy — Stanislawa Osiec- 
kiego. W ten sposób, jeżeli chodzi o 
najwyższą komisję wyborczą, jest ona 
powołana zgodnie z zasadami, o ja 
kich mowa na wstępie: niniejszgo āū- 
tykułu, Reprezentowane są bowiem 
wszystkie ugrupowania polityczne i 
powołano do niej ludzi delegowanych 
przez kluby poselskie. 

Rola Państwowej Komisji jest ol- 
brzymia, Nadmienimy choćby, że dę- 
cyzją Państwowej Komisji Wyborczej 
mogą. być pozbawione prawa wybie- 
ralności, czyli kandydowania do Sej- 
mu osoby, które w okresie okupacji, 
zajmując kierownicze stanowiska w 
kraju lub na> emigracji, przeciwdzia* 
łały w walce zbrojnej z okupantem. 

Zgodnie z kalendarzem wyborczym 
zostały powołane również dnia 23.X1. 


Okręgowe Komisje Wyborcze; których ; 


jest 52. Jak już pisaliśmy, Komisja O- 
kręgowa składa się z przewodniczące- 


igo, mianowanego przez Generalnego 


Komisarza Wyborczego, jego zastęp- 
cy oraz 3-ch członków i 2-ch zastęp- 


ców wybranych przez Woj. Radę Na- 
rodową. 

Zastępca Generalnego Komisarza 
. Wyborczęgo, prezes Dobromęski, po- 
wołał 52 przewodniczących okręgo- 
wych komisji wyborczych i tyluż ich 
zastępców. Nazwiska tych osób na- 
ogół mało są znane i same nie wiele 
mówią. Również Rady Wojewódzkie 
wybrały po trzech członków i dwóch 
zastępców. Nie wszystkie nazwiska 
członków 52 komisji są nam znane. 

Znaczenie Okręgowej Komisji Wy- 
borczej jest duże. Wymienimy choćby 
okoliczność, iż właśnie Okręgowa Ko- 
misja ostatecznie zestawia wyniki wy- 
borów w obwodach i przydziela man- 
daty poszczególnym listom. Ona rów- 
nież zatwierdza okręgowe listy. 

Obwodowe komisje wyborcze będą 
powołane do dnia 30 listopada, po u- 
przednim podziale powiatów na ob- 
wody wyborcze. Będzie to najważ- 
niejsza komórka wyborcza, albowiem 
ona będzie przeprowadzać sam akt 
głosowania. Jak wiadomo, przewod- 
niczących obwodowych "komisji" po- 
wołuje przewodniczący ókręgówej ko- 
misji, zaś członków mienuje woje- 
wódzka Rada Narodowa. 

Mamy nadzieję, że przy kompleto- 
waniu łego fak ważnego organu wy» 
borczego, będzie wzięła pod uwagę 
konieczność takiego składu obwodo- 
wej komisji wyborczej, by cieszyła się 
ona | pelnym zaufaniem miejscowej 


ludności. 


Opodatkowanie się członków PSL 


na akcję 


Czeka nas ogromny wysiłek, Stoimy 
w obliczu wyborów, których wynik 
rozstrzygnie na długi okres czasu o 
najistotniejszych zagadnieniach nasze- 
go kraju. Wierzymy. że wszyscy oby- 
watele Rzeczypospolitej spełnią zgod- 
nie z sumieniem swój obowiązek 

Polskie Stronnictwo Ludowe, ś 
dome tych niezniszczalnych wartoś 
które reprezentuje, idz 


odbędzie się w 7-mą rocznicę 


nabożeńst 


> do wyborów. 


Za duszę 


iTe 
ANDRZEJA CZAPSKIEGO 


WICEPREZESA N, K. W. i PREZESA ZARZĄDU WOJEW. 
STRONNICTWA 


NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 


wyborczą 


Wkłada to na barki członków stron- 
nictwa ogromne odpowiedziałności. 

Na akcję wyborczą niezbędne są 
śtodki pieniężne. W związku z tym, 
Naczelny Komitet Wykonawczy PSL 
posłanowił wezwać wszystkich człon- 
ków do dobrowolnego opodatkowa- 
nia się na koszty akcji wyborczej w 
wysokości co najmniej zł 100 (sto) od 
jednego członka. 


LUDOWEGO 


zamordowanego przez Niemców 


zgonu, w niedzielę, 1-to grudnia 


1946 roku, o godz. 9-cj rano, w kościele Zbawiciela, 


wo żałobne 


STRONNICTWA LUDOWEGO 


gosos sane 


Nr 48 


PRZEWODNICZĄCY I ZASTĘPCY 
W OKRĘGOWYCH KOMISJACH 
WYBORCZYCH 


Na zasądzie ustawy o ordynacji wyborczej do 
Sejmu Ustawodawczego mianowani zostali ne- 
siępujący przewodniczący i ich zastępcy okre- 
gowych komisyj wyborczych dla następujących 
okregów: 

1. Warszawa — przew. Tomorówicz Włady« 
slaw, zastępca Jaszczuk Borys. 

2. Pruszków — Wysocki Lesław, Chmielew= 
ski Antoni, 

3. Płońsk — Kański Tadeusz, Milewski Jó- 
zel. 

4. Przasnysz — Olzak Józef, Nowak Feliks, 

5. Mińsk Mazowiecki — Wysokiński Stani- 
sław, Jurkowski Stanisław. 


6. Łódźemiasto — Cieśluk Henryk, Siwecki 
Zygmunt. b 

1. Piotrków — Potapczuk Marian, Kłysyk 
Konstanty, 

8. Zgierz — Augustyniak Stanisław, Kaleta 
Fugeniusz, 

9. Pabianice — Niedzielski Ryszard, Stan= 


kiewicz Zygmunt, 


10, Łódź — Kieler Józel, Szymanek Piotr. 

11. Częstochowa — Jung Ant, Jani Ant. 

12. Kielce — Liszczyk Zygmunt, Kowalski 
Wladyslaw, 

13, Ostrowiec — Sławecki Antoni, Paluch 
Władysław. 


14. Radom=-Duszyński Kaz., Bogucki Tadeusz. 
15, Lublin = Żołnierowicz Feliks, Pietrzyk 
Mieczysław. - 
Typek Józef, Futko Stefan. 


16. Zamość e 

17., Chełm istk Antoni, Lach Teofil. 

18, , Siędlce Orłowski Stanisław, Wójcik 
Stanisław. A 

19, Białystok — Bernaś Tomasz, Juchniewicz 
Stanisłay 

20. Etk — Kościałkowski Władysław, ` Pu- 
gawko Włodzim. 

21. Olsztyn — Sieślak Eugeniusz, Chyczew= 


ski Janusz, 


22. Biskupiec — Pecarz Wojciech, Góreski 
Stefan. 

23. Gdansk — Stolarek Piotr, Kosiorowski 
Michał. 

24, Gdynia — Przybylski Edmund, Toma- 


szowski Julian 

25. Bydgoszcz — Łukaszkiewicz 
Borowy, Ryszard, 

26. Włocławek — Grabczowski Władysław, 
Amster_ Zdzisław. 

2. Toruń—Dec Józef, Adriańczyk Stanisław. 

28. Szczecinek — Czypryniak Franciszek, 
Redkowski Marian. 

29. Szczecin — Zamościk Bolesław, Węgrzy- 
nówski Marian 

30. Łobez — Surowiec Zyg. Lewczyński Wł. 

31. Poznań — Skórski Jan, dr Nowosielski 
Kazimierz, 

32. Leszno — Bombicki Leonard, Gniadczyk 
Roman, 


Henryk, 


wiebodzin — Wójciak Juliusz; Ozimiń- 


Gniezno — Wróbel Ignacy, Nartowski 
Marian, 

35. Kalisz — Heppert Józef, Hamburger Bo- 
lesław. 

36. Wrocław I — Późniak Leopold, Galiński 
Antoni. 


37. Wrocław II — Waranka Józeł, Zasuń 
Marian. 

38. Legnica — Koralewicz Stętan, Łasacha 
Mieczysław. * 


39. Bolesławice — dr Urbański 
linicki Włodzimierz. 

40. Katowice — Rapaczyński Kazimierz, Geo- 
net Kazimierz. 


Kazimierz, 


41 Będzin — Skręt Bolesław, Russek- Jan. 
42. Bielsk ;— Bogusławski Otton, Konieczny 
Tadeusz. i 


43. Gliwice — Krall Eugeniusz, Rutko 
Edmund. 
44, 


Kożle — Okoń Walent 
Opole — Kisiel S 
Kraków — Dob 
Chrzanów — Chr 


Kowalik Józef, 
A Piotr. 
wolski H. Jan. 
śnik Piotr, Piechów- 


48, Myślenice — Garscatarzylc Roman, Pół- 

chłopele Jan 
49, Tarnów — Szczepański Tadeusz, Reje + 

dych Franciszek s 8 gł 

50. Rzeszów — Niemi Antoni, Miąsik 

Wojciech, Kosiba 

| 52% Przemyśl — Zajączkowski Piotr. Tom- 
| czyk dózel, 
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e CHŁOPSKI SZTANDAR 


PRAWYBORY DO RADY REPUBLIKI 
_ FRANCUSKIEJ 


W dn'u 24 listopada rb. odbyły się wy» 
„ery elektorów, którzy wybiorą człon- 
ków Rady Republiki. 

Wybory do tej instytucji są dwustopnio+ 
we. Wyborcy obiorą 80 tysięcy delegatów, 
którzy w dniu 8 grudnia wybiorą 200 
członków Rady Republiki. W tym samym 
dniu Zgromadzenie Narodowe wybierze 
50 członków Rady Republiki, zgromadze: 
nia departamentów wybiorą 51, oraz gm 
ny algierskie 14 członków. Łącznie więc 
Rada Republiki składać się bedzie z 315 
członków. Na podstawie dotychczas obli- 
czonych głosów na pierwszym miejscu ulo- 
kowali się komuniści, uzyskując zgórą 
30%% mandatów elektorskich, na drugim 
Ruch Republikańsko-Ludowy, któzy zdo- 
był ponad 20%, soc ponad 130%, ra: 
dykali ponad 6% i inne grupy pozostałą 
część mandatów. 


Wybory niedzielne odbyły się w spoko- 
ju, nie poprzedzone żadną propagandą w 
przededniu wyborów. Francuzi wykazu- 
ją duże zobojętnienie z uwagi na częste 
wzywanie ich do nrn wyborczych. 


Godzi się zaznaczyć, że w dniu 8 grud» 
nia wybrani elektorzy zbiorą się, by wy- 
brać członków Rady Republiki. Po tej 
czynności i po wyborach 50 członków Ra- 
d przez Zgromadzenie Narodowe, a 51 
członków przez zgromadzenia departa- 
mentalne, będziemy mieli całkowity obraz 
składu Rady Republiki Francuskiej, 


NOWY RZĄD W BUŁGARII 
I SPRAWA GRANIC 


" 

Przywódca komunistów bułgarskich, Je- 
rzy Dymitrow, utworzył nowy rząd frontu 
ojczyźnianego, w skład którego wchodzi: 
10 komunistów, 5 członków rządowej par- 
tit robotniczej, 2 socjalistów, 2 członków 
partii Zveno, oraz jeden niezależny. 
Przedstawiciele opozycji nie wchodzą w 
skład rządu. 


W związku z obradami Wielkiej Czwór: 
ki na temat projektu traktatu pokojowe: 
go z Bułgarią oraż roszczeniami teryto- 
rialnymi Grecji w stosunku go Bułgarii 
Wielkie Zgromadzenie Narodówe nuchwa- 
lilo jednomyślnie wśród oklasków wszyst- 
kich deputowanych, nie wyłączając opo- 
ji, rezolucję, która wyraża przekona- 
nie, że Rada Czterech uwzględni słuszne 
żądania narodu bułgarskiego i opracuje 
sprawiedliwy pokój z Bułgarią. Naród 
bułgarski spodziewa się, że nie tylko zo- 
staną zagwaran.owane obecne granice Bul- 
garii, lecz, że Tracja Zachodnia, niespra- 
wiedliwie odebrana, zostanie jej zwróco- 
na, zapewniając w teu sposób Bulgarii 
naturalny dostęp do morza Egejskiego. 

Naród bułgarski potępia usiłowania 
narzucenia Bułgarii nowej okrutnej kr: 
wdy drogą oderwania integralnych e 
ojczyzny oraż obrzucania Bułgarii oszczer- 
stwami. Usiłowania te ze strony czynni- 
ków rządzących obecnie Grecją nie tylko 
nie są niczym usprawiedliwione, lecz sta- 
nowią również bezpośrednią groźbę dla 
pokoju na Bałkanach. 


zy 


WNIOSEK MOŁOTOWA W SPRAWIE 
OBCYCH WOJSK 


Minister Mołotow, przemawiając na po- 
siedzenia komisji politycznej Generalnego 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych 
przedstawił stanowisko rządu radzieckie- 
go w sprawie obecności wojsk sojuszni- 
czych w państwach nie-nieprzyjacielskich 
i b. państwach nieprzyjacielskich. Wojska 
te są czynnikiem niepokoju, mieszając się 
do spraw wewnętrznych tych państw i roz- 
budowując sieć baz lotniczych i morskich 
poza własnymi granicami. 


Senator amerykański Conally oświad- 
czyl, że U. 5. A. gotowe są udzielić infor- 
macji, pragną jednak, aby one dotyczyły 
ogólnego stanu sił zbrojnych, przebywają- 
cych w kraju i zagranicą. Przedstawiciel 
W. Brytanii Cadogan oświadczył. że nie 
jest w stanie określić stanowiska rządu 
brytyjskiego. 


„| Rzymówskim, który oświadczył, co nastę- 


SWIATi 


POLSKA 


Polska Ziemiom Odzyskanym 


Wczoraj w sali kolumnowej Prezydium 
Rady Ministrów odbyło się inauguracyjne 
zebranie Głównej Komisji Obywatelskiej 
Daniny Narodowej. Na zebranie przybyli 
wiceprezydent KRN — prof St. Grabski, 
członek Prezydium KRN — Barcikowski, 
wicepremier — Mikołajczyk, ministrowie: 
Kiernik. Bobrowski, Tkacaew i inni. 


ODE 


Po tysiącieruch zmaganiach z wyniszcza: 
jaca nas zaborczdścią niemiecką, w wyni- 
ku krwawej zawieruchy dziejowej i boha- 
terskiej walki Narodu Polskiego, Polska 
powróciła na dawny szlak piastowski, 

Śwe niewzruszone prawa do Ziem Od- 
zyskanych potwierdzamy wobec cułego 
świata olbrzymim wysiłkiem dla ich zagos: 
podarowania. 

Już dziś zorganizowaliśmy  administra= 
cję, uruchomi y koleje, pocztę tysiące 
zakładów przemysłowych, zaoraliśmy set- 
ki tysięcy hektarów opuszczonych pól, za- 
trudniliśmy w przemyśle ponad 200 tysię- 
cy robotników polskich. Równócześnie o. 
siedliliśmy za Ziemiach Odzyskanych po- 
wyżej 4 milionów ludności polskiej. 

Wysilek nasz musi być wydatnie wzmo- 
żony i uwiclokrotniony. Zagospodarowa: 
n'a Ziem Odzyskanych nie można rozwle* 
kać na dziesiątki lat, Trzeba je zakończyć 
w ciągu trzech lat, w ramach Narodowego 
Planu Gospodarczego. 

Zagospodarowane Ziemie Odzyskane — 
to warunek istnienia i bezpieczeństwa na- 
szego Państwa, To ziemie dla chłopa, pra- 
ca dla robotnika, to przekształcenie Pol- 
ski w państwo przemysłowo-rolnicze z 500 
kilometrowym wybrzeżem Baltyku. 

Szybkie zagospodarowanie Ziem Odzyśs- 
kanych — to warunek dobrobytu wszyst. 
kich Polaków, to stworzenie. potężnej 
dźwigni odbudowy całego kraju. 


Po zagajeniu zebrania wiceprezydent 
Grabski wygłosił przemówienie. /, 

Następnie przemawiali: minister Skarbu 
Dąbrowski, prezes CUP Bobrowski i pel- 
nomocnik rządu do spraw Daniny Naro- 
dowej Wiktor Kościński, który zgłosił pro. 
jekt odezwy do narodu w sprawię daniny. 


Tekst odezwy zebrani zaakceptowali. 
Brzmi on następująco: 
ZWA 


Potrzebne na ten cel środki uzyskamy 
z Daniny Narodowej. 

Danina Narodowe jest powszechnym 
świadczeniem majątkowym. Wszystkie 
warstwy społeczne i wszystkie działy gos- 
podarstwa narodowego państwowy, 
spółdzielczy i prywatny — będą pociągnię: 
te do świadczenia na rzecz zagospodaro- 
wania Ziem Odzyskanych. 

Sprawiedliwy wymiar Daniny Narodo- 
wej zapewniony jest przez szeroki system 
ulg i podwyżek i przez oddanie wymiaru 
czynnikowi obywatelskiemu. 

Zgoćnie z dekretem, wszystkie wpływy 
z Daniny Narodowej przeznaczono wyłącz- 
nie na zagospodarowanie Ziem Odzyska-! 
nych, a Rząd składać będzie okresowe 
sprawozdania o sposobie zużycia wpły- 
wów z Daniny. 

Główna Komisja Obywatelska Daniny 
Narodowej jako reprezentacja wszystkich 
warstw społecznych, stronnictw politycz 
nych, centralnych organizacji zawodo: 
wych, gospodarczych i społecznych, wzy: 
wa ogół obywateli do natychmiastowego, 
gremialnego wpłacania daniny, bez ocze- 
kiwania wezwań i nakazów. 


Ogół obywateli spełni swój obowiązek. 
CAŁA POLSKA — SWYM ZIEMIOM 
ODZYSKANYM! 


Główna Komisja Obywatelska 
N 


POLSKA DOPUSZCZONA DO GŁOSU PRZY OPRACOWYWANIU 
TRAKTATU POKOJOWEGO Z NIEMCAMI 


W dniu 14 listopada r. b. przesłał mi- 
nister spraw zagranicznych Polski, W. 
Rzymowski, notę ministrom spraw zagra- 
nicznych Związku Radzieckiego, Stanów 
Zjednoczonych, W.. Brytanii i Francji, 
prosząc w imieniu Rządu Połskiego o da- 
nie możności Polsce przedstawienia swych 
poglądów i wzięcia udziału w obradach 
konferencji Ministrów Spraw Zagranicz: 
nych nad zagadnieniami, odnoszącymi się 
do przygotowania traktatu pokojowego z 
Niemcami, 

Obecnie korespondent Polskiej Agencji 
Prasowej donosi z Nowego Jorku, że w. 
związku z tym uzyskał wywiad z ministrem 


puje: 
„Po złożeniu wizyt ministrowi Moloto- 
wowi, ministrowi Bevinowi, sekretarzowi 
stanu USA Byrnesowi i zastępującemu mi- 
nistra Bidault, przedstawiciełowi Francji, 
Couve de Murville, stwierdzić muszę, że 
przyrzeczono mi, iż wystąpienie Polski bg- 
dzie przyjęte ie. Każdy z człon: 
ków Rady Ministrów zgodził się ż tym, 
Polska ma bezsporne prawo zabrania gło- 
su przy przygotowywaniu przez Wielką 
Czwórkę projektów traktatu pokojowego 
iemcami. 7 
„Polska jest bezpośrednim sąsiadem 
Niemiec, ostatnia wojna rozpoczęła się 
atakiem na Polskę, Polska proporcjonal- | 
nie do swych sił poniosła w wólce z agre- 


zi 


sją niemiecką największe ofiary ù wrtsze 
cie Polska dała wielki wkład militarny w 
wojnie z Niemcami, Sądzę przeto, że da- 
je jej to pewne prawo do udziału w obra- 
dach nad projektem traktatu z Niemcami. 
Z dużym zadowoleniem przyjąłem fakt, że 
członkowie Rady Czterech nie odmawiają 
nam tego prawa. Już przy opracowaniu 
Traktatu Wersalskiego okazało się, że 
niewłaściwe rozwiązanie problemu nie- 
mieckiego i umożliwienie Niemcom agre» 
sji jest dła nas zagadnieniem życia i 
smierci. 

„Polska pragnie: 1) przedłożyć swój 
punkt widzenia w sprawie traktatu i uza: 
sadnić go; 2) obserwować przebieg obrad 
Rady Ministrów Spraw Zagranicznych; 3) 
zabierać głos w sprawach nas dotyczą 
cych. Najważniejszym dla Polski jest for- 
malne potwierdzenie w traktacie pokoja- 
wym tego faktycznego i prawnego stanu, 
który jeśli chodzi o nasze ziemie zacho» 
dnie, stworzyły uchwały poczdamskie, 
Następnie Polska zainteresowana jest we- 
wnętrzną przebudową Niemiec, ich ustro« 
jem i stosunkiem Niemców wobec sąsia: 
dów i wobec zagadnienia pokoju świato: 
twego. ł 

„Nie jest nam także obojętne zagadnie- 
nie przyszłej struktury gospodarczej Nie« 
miec. Wszystkie te problemy muszą tak 


być rozwiązane, aby Niemcy przestały być 
państwem zdolnym do agresji”. 


WIELKI STRAJK GÓRNIKÓW W AMERYCE 


W stanach Zjednoczonych wybuchł 
wielki strajk górników — 400.000 górni. 
ków porzuciła pracę wbrew nakazowi Są- 
du Federalnego w Detroit, który nakazał 
prezesowi Związku Górników, Lowisawi, 
cofnąć dec: o strajku. 

Sąd ostrzegł Lewisa, że jeżeli nie zasto- 
suje się do tego nakazu, narazi się na ka- 


rę więzienia lub grzywny. Prezydent Tru- 
man postanowił zwołać nadzwyczajne po- 
siedzenie Kongresu, w związku ze straj. 
kiem górników, Na sesji nadzwyczajnej 


mają być poruszone sprawy ustawodaw* 
stwa przeciwrobotniczego, 


Decyzja prezydenta zakomunikowana 
została przywódcom partii republikań- 
skiej, jako odpowiedź na żądanie. wyra- 
żone przez wielu senatorów republikań. 
skich i demokratycznych. 


W niektórych osiedlach górniczych do- 
szło do rozruchów strajkujących, w wyni. 
ku których zostało zabitych dwóch górni: 
ków. 
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POLSKO-FRANCUSKA UMOWA 
REPATRIACYJNA NA ROK 1947, 


W najbliższym czasie zostanie za 
warta polsko-francuska umowa repa- 
triacyjna na rok 1947, która umożliwi 
powrót z Francji około 8 tys. górni- 
ków i 6 tys. rolników, 1 tys. robotni- 
ków budowlanych i przemysłowych 
oraz 2 tys. rzemieślników i kupców, 
czyli ogółem 17.000 Polaków wraz z 
rodzinami. Umowa na rok 1947 prze- 
widuje w przeciwieństwie do umowy, 
z ubiegłego roku powrót górników, 
pracujących na powierzchni ziemi a 
nie tylko górników pracujących pod 
ziemią, Prawdopodobnie już w lutym i 
marcu powróci część rolników, w na- _ 
stępnych zaś miesiącach górnicy i ro- 
botnicy przemysłowi, w jesieni drugi 
kontyngent rolników. Ogółem będzie 
repatriowane 50 tys. Polaków, prze” 
bywających we Francji przed wojną. 
Reemigranci opuszczą Francję trans- 
portami, zorganizowanymi przez włae 
dze polskie, Ułatwiony im będzie po- 
wrót dzięki ograniczeniu formalności 
wizowych oraz prawu przewożenia 
dobytku i oszczędności. Zostaną po- 
wołane polsko - francuskie komisje 
lekarskie oraz komisje regulujące 
wszystkie sprawy związane z repa- 
triacją. W skład ich wejdą przedstawi- 
ciele Generalnej Konferencji Pracy 
(C. G. T.), przedstawiciele Rady Na- 
rodowej Polaków we Francji i Źwiąze 
ku Osadników i Robotników Rolnych, 
przedstawiciele zainteresowanych mi 
nisterstw francuskich i ambasady pol« 
skiej. Zgłoszenia na wyjazd do Pole 
ski będą przyjmowane przez sekretas 
riat komisji mieszanej od chwili pode 
pisania umowy. 


WYNIKI WYBORÓW 
DO PARLAMENTU W RUMUNIŁ 


Według ostatecznych obliczeń wyniki! 
wyborów w Rumunii przedstawiają się, 
jak następuje: Blok rządowy uzyskał 384 
mandaty, a stronnictwa opozycyjne 66 
mandatów. 

Jeżeli chodzi o gfupy bloku rządowego, 
to największą liczbę mandatów otrzymali 
socjaliści, a mianowicie 78, liberałowie 
Tatarescu — 72, partia robotnicza — 71, 
komuniści — 68, narodowa partia ludos 
wa — 28, narodowa partia chłopska — 
21, a inne drobne grupy — 46 mandie 
tów. 0 


W MACEDONII TOCZĄ SIĘ WALKI 
WOJSK GRECKICH 
z POWSTAŃCAMI 


Walki te mają miejsce przeważnie w 
niedostępnych górach. Rząd grecki ma 
zgłosić wniosek na Radzie Bezpieczeń- 
stwa w sprawie groźby wojny ze strony 
państw ościennych, Jugosławii, Bułgarii 
i Albanii Przywódcy opozycji greckiej 
twierdzą, że jedynie rząd jedności narodo* 
wej, który mógłby powołać król, może 
uchronić Grecję przed katastrofą anarchii. 


SPRAWA VETA 


Na posiedzeniu przedstawicieli Wielkiej 
Piątki omawiano sprawę veta, Jak 
domo, Związek Radziecki przeciwstawia 
się nie tylko zniesieniu tego uprawnienia 
5 wielkich mocarstw, ale nawet ograni- 
czeniu. Pozostałe mocarstwa są zdania, 
że należy ograniczyć używanie prawa 
veta. 


ROZWÓJ SZCZECINA UZALEŻNIONY 
OD NAPŁYWU LUDNOŚCI 
POLSKIEJ 


Ze 125 tysięcy mieszkańców Szczecina 15 tys, 
stanowią jeszcze Niemcy. Z tych 7 tysięcy prze 
znaczone jest na repatriację w najbliższym cza- 
sie, 2 tysiące „chwilowo reklamowane przez wia: 
dze polskie jako fachowcy, 11000 to chorzy Í 
starcy nie nadający się do transportu. Nieste* 
ty pozostałe 5 tysięcy to Niemcy nierejestrowa” 
ni, ukrywający się w mieście i okolicach. Do 
Szczecina napływa stale ludność polska. Lecz 
wcbec odbudowy miasta, odbudowy życia gospo- 
darczego daje się odczuć stały brak fachowców 
szczególnie pracowników budowalnych, chemi- 
ków, inżynierów, techników, lekarzy į nauczv< 
cieli, 
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Taki tytuł ma broszura, napisana przez 
prof. Stanisława Grabskiego. Zawiera 
ona wiele cennych wskazań społeczno- 
politycznych, śmiałych sformułowań i od- 
ważnych powiedzeń, dalekich od popular- 
ności. 

Po straszliwym wstrząsie dwóch wojen 
światowych weszliśmy na drogę rozpoczy- 
nającą nowy rozdział w naszej historii. 
Zmieniona konfiguracja Polski, której za- 
chodnie granice opierają się o Odrę, Nisę 
Łużycką oraz na północy o Bałtyk, nawią- 

„zuje do Polski Piastowskiej. Straciliśmy 
województwa _ „itewsko-białorusko-ukraiń- 
skie, ich związać ż 

alnej zmianie rów- 
nasze stosunki spoleczno-gospodarcze 
i polityczne. Nowa Polsan ma wszystkie 
warunki, by stać się wielką siłą atrakcyjną 
na terenie międzynarodowym i stworzyć 

dobrobyt swej ludności, 8 

Osiągnięcie tego celu zależy od naszych 
wysiłków twórczych. „Naród, który nie 
tworzy sam własną swą czy swoich kierow- 
ników myślą i wolą swojej przyszłości — 
idzie niechybnie ku katastrofie. Ale by 
tworzyć samemu wlasną wolą swą przy- 
szłość — musi mieć jasną świadomość ce- 
lów, do których chce dojść w swym dal- 
szym rozwoju i pozycji, jaką pragnie za- 

jąć wśród innych narodów, musi wie- 
dzieć, czego chee nie tylka na dziś, ale i 
na jutro, musi mieć własną myśl dziejo+ 
wa Naszą zaś myśl dziejowa musi być 
„drogowskazem nie tylko, własnego nowe- 
go postępu, ale i dążeń naszych ku lepszej 
przyszłości ludzkości, będąc własną naszą 
myślą narodową musi być równocześni 
myślą o wszechludzkim zasięgu, trafiać do 
przekonań i sumień możliwie najwięk- 
szej ilości narodów”. 

Tę myśl dziejową można wytworzyć 
przez rozbudzanie ambicji narodowej w 
spoieczeństwie. Jesi to zadanie o tyle 
łatwiejsze w dzisiejszych czasach, że masy 
ludowe są uświadomione obywatelsko. 
„Ogół chłopów o wiele bardziej ceni so- 
bie swoją godność ohywatelską od lepsze- 
go kawałka chleba. Tego ostatniego „od 
nikogo nie wyczekuje, bo ma silną ambi- 
cję zdobywać samemu własną inicjatywą 
i pracą lepszą dla siebie i swych dzieci 
przyszłość gospodarczą i kulturalną, byle 
mu w tym binrokracja państwowa nie 
przeszkadzała | 

„Mylą się ci, którzy wyobrażają sobie, 
Że wasze masy ludowe, w szczególności 
chłopskie, praguą dziś tylko lepszego by- 
tu materialnego i że ra niczym im więcej, 
poza większymi rozmiarami ich gospo- 
darstw oraz uniknięciu rozpiętości między 
cenami towarów rolniczych t przemysło- 
wych, serio nie zal 

Tak Polska, jak wszystkie narody 
słowiańskie, winny mieć się na baczności 
przed nową agresją niemiecką. Agresja ta 
może spowodować ostry konflikt między 
światem zachodnim a wschodnio-slowiań- 
skim. Posłannictwem więc Polski, zlączo- 
nej z pierwszym tradycją kulturalną, a z 
drugim wspólnym pochodzeniem  etnicz- 
nym winno być dobrym, rzetelnym między 
nimi łącznikiem $ } 

„Skończyła się bezpowrotnie rola, jaką 
niegdyś spełnialiśmy, najbardziej na 
wschód wysuniętej strażnicy cywilizacji 
zachodniej, „le nie po to, byśmy się 
mieli znów stać najbardziej na za- 
chód wysunętą  awąngardą cywilizacji 
wschodniej, Nie możemy stać frontem 
ani przeciw wschodowi, ani przeciwko 
zachodowi. Usilnym staraniem nowej po- 
lityki międzynarodowej powinno być zy- 
skanie powszeclnęgo zaufania do Polski 
jako do uczciwego i rozumnego pośredni- 
ka, który szuka zawsze sprawiedliwego 
kompromisu, uwzględniającego w równej 
mierze żywotne interesy wspierających 
stron.” 

Mamy wszelkie dane, aby zadanie to 
spelni Bo nie może być przeszkodą w 
urzeczywislnianiu naszego posłannictwa 
okoliczność, iż w Rosji ustrojem społecz. 
nym i politycznym, jest ustrój sowiecki z 
upaństwowieniem wszelkiej przedsiębior- 
czości i rządami tylko jednej partii. Oczy- 
wiście, taki nstrój nie odpowiadałby Pol- 
sce bo „próba rządów  monopartyjnych 
spotka się w Polsce zawsze z niemtniejs 
oporem społeczeństwa, niż ten, j 


l 


i 


UAE 


CHŁOPSKI SZTANDAR 


» NA NOWEJ DRODZE DZIEJOWEJ « 


czy „Ozonowi*. Nie dadzą też nigdy na- 
sze masy chłopskie przyzwolenia na zmia- 


choźną”. 5 

Ale przecież o współpracy państw ie 
decydują podobieństwa czy różnice ustro- 
jowe, lecz wspólny interes, wspólna jakaś 
myśl, Tą myślą jest niehczpieczeństwo 
odrodzenia niemieckiej ekspansji, nie- 
mieckiego imperializmu, niemieckiego dą- 
żenia do opanowania kulturalnie, gospo- 
darczo i politycznie wszystkich państw 
słowiańskich. "Vrwałe i skuteczne zabez- 
pieczenie przeciwko temu niebezpieczcń- 
stwu dać może tylko zbiorowa kontrakcja 
kulturalna narodów słowiańskich. Celem 
zaś tej kontrakcji ma być przewyższenie 
twórczości. niemieckiej słowiańską twór- 
cią kulturalną, postępem nauk, 
szy pożytek tych wszystkich prac 
osiągnięć słowiańskich dla doskonalenia 
się życia innych narodów od tego, co: im 

cheq dawać Niemcy”. 

Naszą — Polaków ambicją narodową 
musi być — osiagnięcie jak największe- 
go, większego od niemieckiego wkładu cy- 
wilizacyjnej twórczości słowiańskiej do 
rozwoju kulturalnego świata. Jak jednak 
do tego dojść? Społeczny dochód Niemiec 
przed wojną był trzykrotnie wyższy od 
naszego. Byliśmy najbiedniejszym gospo: 
darczo uarodem między pierwszą 
wojną światową. Musimy przeobrazić cał- 
kowicie nasz tryb życia, „Z narodu kon- 
tysentalnego, przeważnie rolniczego, mu 
simy się przeobrazić w naród  kontynćn: 


nę ich indywidualnej gospo”arki na koł-| 


Oraz, 
ii 


Trzeba wychować młodzież w duchu 
zainteresowania techniką, życiem gospo- 
darczym, uczyć ryzyka i przedsiębiorczo- 


„Polska musi być pchnięta na drogę 
szybkiego postępu gospodarczego od do- 
lu przez podnoszenie się kultury gospo- 
darczej poszczególnych wsi, gmin, miaste- 
czek, powiatów, st — własną ich prze- 
de wszystkim inicjatywą. A na to trzeba 
wytworzenia się silnych - zbiorowych am- 
bicyj lokalnych, dorównania trybem życia 
kulturalnego i gospodarczego społeczeń- 
stwom zachodnim”. 

W broszurze prof. Grabskiego przewija 
się naczelna myśl, iż na nowej drodze na- 
ród polski winien wykrzesać w sobie wiel 
ką, żywą ideę, która by wywołała w całym 
narodzie entuzjazm do twórczej pracy. 
która by nakreśliła zadania polityczne i 
kulturalne, jakie ma do spełnienia Pol- 
ska w historycznym pochodzie ludzkości. 
Wówonia tylko będziemy , zdolni swym 
wkładem przyczynić się do pożytku ludz- 
kości, Jedynie wtedy utrzymamy się na 
powierzchni międzynarodowego życi 
tak my, jak i iune narody słowiańskie, 
gdy swoim wysiłkiem twórczym przewyż- 
szymy naród niemiecki, 

Wskazania prof. Grabskiego o naczel- 
nej linii nowej polityki zagranicznej win. 
ny stać się fundamentaluymi zasadami, 
przewodnią myślą działalności naszego 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, zaś 
zalecenia społeczne, gospodarcze i poli- 
tyczne — programem wychowawczym na- 


| 


talno-morski, rolniczo - przemysłowo-|szego narodu, a w szczególności mło- 

handlowo - żeglarski — na podobieństwo | dzieży, 

Danii, Norwegii lub Szwecji”, R. 
z 


nie będą p 


Dn. 19,XI wiceminister Skarbu, p. L. 
Kurowski, wobec przedstawicieli pra- 
sy opowiedział o faktycznym stanie 
produkcji i sprzedaży artykułów mo- 
nopolowych i zapewnił, iż nie jest 
przewidziana 
rów, jak: sól, zapałki, papierosy i 
wódka. 

Wiceminister L. Kurowski stwierdził, 
że ilość soli, produkowanej w Wapnie, 
Inowrocławiu, Ciechocinku, 
ce i Boehni zużyte są całkowicie przez 
rynek krajowy. Hurt soli skupia się w 


powiadają za zmiany w cenie tego ar- 
tykułu. We wrześniu i październiku 
hurtownie zlekceważyły co rok pow- 
tarzający się fakt większego zapotrze= 
bowania soli, w ten sposób cena soli 


1 stycznia 1947 roku znosi się sól na 
kartki, a cena detaliczna zostaje usta- 


5 zł. za kg. soli szarej. 

Hurt zapałek również ma „Społem” 
iP. C.H. Produkowane ilości nie są 
dostateczne, by pokryć zapotrzebowa- 
nie, wobec tego przed święłami Bo- 


Polski Czerwony Krzyż wznowił w 


Instytut Przetaczania i Konserwacji 
Krwi w Warszawie. 
nia krwi w Łodzi i Poznaniu obsługi- 
wać będą szpitale i ambulatoria. 
Krwiodawcy podlegają dokładnemu 
badaniu lekarskiemu i zarejesirowa- 
niu. Obowiązani są sławić się na każ- 
de żądanie. Są to ludzie przeważnie 
w wieku od 18 do 45 lat. Ża pobraną 
krew otrzymują oni każdorazowe 
wynagrodzenie w gotówce. W Łodzi 


zajmowane przez 


Marszałek Żymierski odbył rozmowę z Mar- 
szałkiem Rokossowskim, w której zostały 
ruszone sprawy, dotyczące pr. przez W 
sko Polskie pozostałych jeszcze obiektów, zaj- 
mowanych przez oddziały Armii Czerwonej, 

Wszystkie zagadnienia zostały wyczezpująco 


wiała olbrzymia większość narodu BBWR, 


omówione i pozytywnie załatwione, W wyniku 


podwyżka cen towa-| 


Wielicz- 


rękach „Społem” i P. C. H. i one od-| 


białej dochodziła do 40 zł. za kg. Od, 


Łodzi i Poznaniu istniejący do 1939 r. 


Stacje przetacza- 


Ceny artykułów monopolowych 


odwyższone 


żego Narodzenia dodatkowo zostanie 
wypuszczone na rynek 37 mil. pude- 
łek z UNRRA. Ustalona cena, 3 zł. za 
pudełko nie jest przestrzegana tylko z 
| winy hurłowni. 

Projektuje się również zniesienie 
przydziału tytoniowego na kartki. 
| Sprzedaż detaliczna będzie gruntow= 
nie usprawniona. Na rynek zostaną 
wypuszczone tanie, popularne papie- 
rosy obok gałunków wyborowych. 
, Wkrótce nadejdą do Polski 3 mil. kg. 
| tytoniu z Bułgarii i 1,6 mil. kg. z Bel- 
gradu, choć na dalszą metę import 
papierosów z zagranicy nie jest prze- 
widziany. W roku bieżącym przewi- 
| duje się zdwojenie produkcji spirytu- 
| su- (70 mil. litrów). Wobec ogromne- 
go zapotrzebowania na wódkę w o- 
kresie świątecznym Warszawska Wy- 
|twórnia Wódek zwiększyła produk- 
cję, ponadfo do stolicy nadejdzie tran- 


lek spowodował do pewnego stopnia 
| zwyżkę ceny. Ceny towarów utrzymu- 
| ją się jedynie w tym wypadku, o ile 
| towary te dostarczane są bez przerwy 
| detalistom. 


Z działalności P. C. K. 


otrzymują nadło deputaty żywnościo- 
we. 
Na terenie powiatu pultuskiego, ma- 


ną i materialną najciężej dotkniętej 
przez wojnę ludności. Dokonało już 
ono 120 zabiegów i wydało lekarstw 
725 osobom. Ludność wynędzniała i 


mego. 


Wojsko Polskie przejmuje objekty wojskowe 


Armię Czerwoną 


rozmów Marszałek Rokossowski zaproponował! 
przekazanie w najbliższym czasie omawianych 
obiektów. 

Następnie Marszałek Żymierski zaprosił Mar- 
szałka Rokossowskiego na reprezentacyjne po- 
lowanie, która odbyło się w puszczy Sycowskiej 
na Dolnym Śląsku 


kowskiego i przasnyskiego Ruchome 
Ambulatorium niesie pomoc sanitar- 


schorowana, mieszkająca dotąd jeszcze 
w bunkrach, oczekuje z ogromną ra- 
dością pojawienia się niosącego ulgę 
w cierpieniach Ambulatorium Rucho- 
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Proces księdza Jarkiewicza 


W dniu 18.X1.46 rozpoczęła się roz= 
prawa przed Sądem Rejonowym w 
Warszawie przeciw ks. Zygmuntowi 
Jarkiewiczowi, J. Politkiewiczowi, $. 
Kierasowi, H. Rudzkiemu, Cz. Kobuso= 
wi iJ. Szostakowi, oskarżonym o doko- 
nanie napadów z bronią na posterun= 
ki Milicji Obywatelskiej i na działaczy 
demokratycznych, oraz o nielegalne 
przechowywanie broni. 

Ks. Jarkiewicz był przywódcą owej 
bandy terrorystycznej, działającej głó* 
wnie w okolicach wsi Kiczki, wyda- 
wał „wyroki” śmierci między innymi 
na działaczy PPR i członków Komisji 
Kontyngeniowej. Ks. Jarkiewicz po- 
cząłkowo zaprzeczał zarzutom aktu 
oskarżenia, jakoby miał być kierow= 
nikiem tajnej organizacji. Na mocy 
dowodów rzeczowych i zeznań świad 
ków i współoskarżonych Sąd Wojsko- 
wy w Warszawie zastosował wobec 
Jarkiewicza najwyższy wymiar kary—, 
karę śmierci. 

Na karę śmierci zostali skazani rów* 
nież trzej jego wspóllowarzysze: Je= 
rzy Politkiewicz, Stanisław Kieras i 
Henryk Rudzki, Czesław Kobus został 
skazany na 7 lat więzienia i utraię 
praw obywatelskich, Jan Szostak na 
karę 5 lat więzienia. Wszystkim ska- 
zanym przysługuje prawo odwołania 
się do Sądu Najwyższego Wojskowe» 
go. Skazani na śmierć mogą prosić o 
łaskę Prezydenta Rzeczypospolitej, 


WYROK PRZECIW DZIAŁACZOM 
AKCJI „GÓRALSKIEJ” | 


Józef Cukier, Mul, Antoni Kęsek i 
Antoni Tomala w czasie okupacji nie” 
mieckiej podjęli akcję szerzenia stwo- 
rzonej przez Niemców koncepcji 
„Gorallenvolku”, donosili do gestapo 
na Polaków, wymuszali pobieranie 
kart góralskich. Sąd Specjalny w Za» 
kopanem dn. 22 b. m. ogłosił wyrok 
przeciw działaczom akcji „góralskiej”, 
skazując Józefa Cukra, zastępcę prze* 
wodniczącego Komiietu Góralskiego 
w Zakopanem na 15 lat więzienia, 
konfiskatę majątku i utratę praw oby- 
watelskich na lat 10; Mula, sekretaza 
Komitetu Góralskiego w Rabce i Ans 
toniego Kęska, wójła Szczawnicy, na 
5 lat więzienia, konfiskatę majątku i 
utratę praw obywatelskich na 5 lat; 
Antoniego Tomalę, sekretarza, a na 
stępnie zastępcę przewodniczącego 
Komiłetu Góralskiego w Szczawnicy 
na 3 lata więzienia, konfiskatę mająt- 
j ku i utratę praw obywatelskich na 3 
lata. Tomasz Kościela, przewodniczą 
cy delegatury Komitetu Góralskiego w 
Rabce, został uniewinniony. W odczy» 
ianym przez sąd uzasadnieniu wyroku 
oceniono działalność oskarżonych ją+ 
ko zmierzającą do rozbicia jedności 


lona na 10 zł. za kilogram soli białej, | sport wódki z Poznania. Brak bute-| narodu polskiego, 


GŁÓWNA KOMISJA OBYWATELSKA 
DANINY NARODOWEJ 


Na wniosek prezesa Rady Mini. 
strów została powołana Główna Ko- 
misja Obywatelska Daniny Narodowej 
w nasiępującym składzie: Przewodnie 
czący prof. $, Grabski, zastępca Pre- 
zydenta K. R. N.; zastępca przewod- 
niczącego W. Barcikowski, Prezes P, 
Z. Z., inż, Eugeniusz Kwiatkowski, de* 
legat Rządu do spraw Wybrzeża, Arka 
Bożek, wicewojewoda Śląsko-Dąbrow= 
ski, sekretarz generalny mgr. W. Ko- 
ściński, pełmomocnik Rządu do spraw 
Daniny Narodowej, wśród innych 
członków: Z. Załęski N. K. W. PSL j 
J. Dusza Zw. Mł. Wiej. „Wici”, 


27.LECIE R. T. P. D. 


Dnia 17 listopada odbyła się w sali Teatru 
Polskiego w Warszawie ureczysta akademia 
21-lecia pracy Robotniczego Towarzys 
Przyjaciół Dzieci. Przewodniczący R. T. P. D, 
Żenis powitał zebranych gości, w: 


rymi jest wychowanie dziecka wolnego od prze. 
sądów rasowych, związanego z klasą robotniczą, 
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CHŁOPSKI 


SZTANDAR 


Nr 48 , 


Zjazd Wojewódzki PSL w Lublinie 


CHŁOPSKIE WYPOWIEDZI O WOLNOŚCI, SPRAWIEDLIWOŚCI I PRAWIE. 


W dniu 10 listopada br. odbył się Woje- 
wódzki Zjazd Statutowy w Lublinie. Mi. 
mo deszczu | zimna już w przeddzień zjaze 
du zaczęły napływać grupy delegatów z 
najdalszych zakątków Województwa, a w 
dniu zjazdu od wczesnego ranka gromadzi. 
ty się chłopskie zastępy przodowników wzi 
polskiej w olbrzymiej sali Zakładu księży 
Salezjanów. 


Gdy o godz. 11 prezes Zarządu Woje- 
wódzkiego Wójcik Stanislaw otworzył os 
brady cała sala wypełniona była po brze- 
gi. Podium gdzie urzędować miało pre- 
sydium brano w skromne, lecz gustowne 
dekoracje, sporządzone przez sekcje kó. 
biet, której przewodniczącym jest Helena 
Jakóbcówna. Na tle barw narodowych i lu- 
dowych umieszczono portret Największe- 
go Chłopa i Wielkiego Polaka, Wincentego 
Witosa. 

W przemówieniu inauguracyjnym pre: 
zes Wójcik podkreślił, że Zjazd odbywa 
się w 28 rocznicę utworzenia Rządu Lu: 
dowego w Lublinie, który rzucił hasła 
wolności człowieka i obywatela oraz has 
sla szerokich reform społecznych i gospa* 
darczych. 


« Polskie Stronnictwo Ludowe w działał: 
ności swej jest wierne haslom rzuconym 
w listopadzie 1918 r. przez Rząd Ludowy 
w Lublinie. Prezes Wójcik wezwał zebra- 
nych do uczczenia pamięci tych, którzy 
oddali swe życie za sprawę ludową. 


Po przemówieniu tym wybrano prezy: 
dium Zjazdu w składzie: przewodniczący 
— Stanisław Wójcik, generalny sekretara 
PSL, członkowie prezydium: wicoprezes 
PSL Stanisław Bańczyk, przewodnicząca 
Wydziału Kobiet PSL Genowefa Ostejo* 
wa, przedstawiciel naczelnego organu PSL 
„Chłopskiego Sztandaru”, Dr Stanisław 
Jagusz oraz członków Zarządu Wojewódz. 
„kiego w Lublinie. 


Wiceprezes Stanisław Bończyk, wita- 
jac Zjazd Wojewódzki w imieniu władz 
naczelnych PSL w pięknych słowach mó. 
wił o posłannictwie chłopów, o ich nieu- 
giętej od 50 lat walce o Polskę Niepodleg- 
łą i Demokratyczną, w której chłop jako 
najliczniejsza warstwa narodu dapuszczo- 
ny byłby do decydowania o losach Pań. 
stwa i Narodu. 


W dalszych waszych planach postawił 
sobie Ruch Ludowy, że Polska ma być 
rządzona przede wszystkim przez chlo- 
pów, robotników i inteligencję pracującą. 
ale nie znaczy to, abyśmy odpychali in- 
nych od wapółrządzenia i współodpowie- 
dzialności, 

Tak ze swej liczebności, jak i funkcji, 
jaką spełniają chłopi, należy im się pierw- 
saeństwo. 


Jako warstwa chłopska w ciagu 50 lat 
zdalismy egzamin z naszej walki i pracy. 
Pierwsi przystąpiliśmy do  nieubłaganej 
walki z dyktaturą Piłsudskiego i reżimem 
sanacyjnym, który uciskał chłopów i pro- 
wadził Polskę do upadku, Mówiąc o wy- 
porach, powiedział: „musicie wziąć w nich 
szynny udział i tłumny udzial", podkreś- 
lając znaczenie dobrze spełniońago oba- 
wiązku obywatelskiego, przez wrzucenie 
kartki wyborczej do urny. 


Następne przemówienie wygłosił przed: 
atawiciel „Chłopskiego Sztandaru” dr 
Śtansław Jagusz w imieniu zespołu redak- 
cyjnego. 

W imieniu Kobiet PSL powitała Zjazd 
p. Osiejowa, podkreślając, że kobiety 
wiejskie w przeciągu minionego okresu 
przysłużyły się dobrze Ruchowi Ludowe- 
mu i sprawie Polski. Kobiety Lubelszczy. 
zny w szczególności dały wyraz wielkiegn 
przywiązania do idei demokracji i Ruchu 
Ludowego, pracując i cierpiąc w wiezie. 
niach i obozach hitlerowskich. Musimy 
wyrażić uznanie dla naszych koleżanek H. 
Chmielewskiej i Grynowej, które mimo 
ciężkich warunków pracują dla naszej 
idei. 

Przynosimy wam wyrazy uznania i wiel- 
kie umiłowanie prawdy, naszą wiarą w 
człowieka, nasze wsparcie serc i dłoni, w 
realizowaniu ideałów Polski Ludowej. 


W. imieniu Wojewódzkiego Związku 
Młodzieży „Wici“ przemówił prezes Lej: 
woda, podkreślając, że ruch młodzieżowy 


wnosi nowe i pełne wartości do całości 
Ruchu Ludowego, Ruch wiciowy, repre- 
zentujący odcinek wychowawczy Ruchu 


Ludowego, nigdy ideałów 
zdradził i nie zdradzi, 

Następnie: przewodniczący odozytał -de 
pesze powitalne, a w pierwszym rzędzie 
od Prezesa Stanisława Mikołajczyka o na- 
stępującej treśc 

„Nie mogąc, niestety, przybyć na Wasz 
Zjazd z powodu wcześniejszych zobowią: 
zań, przesylam Wam najserdeczniejsze lu: 
dowe pozdrowienia i życzenia owocnych 
obrad. 

W walnej Polsce, kochającej i sprae 
wiedliwej Malee dla wszystkich swych 
synów, niech Was prowadzą nasze zielone 
sztandary’: 


ludowych nie 


Przemówienie. 


Mówiłem w zagajoniu Zjazdu o podstawach 
Ruchu Ludowego, o jego reprozeniacji polity* 
cznej, o myślach przewodnich, hasłach, jakie 
Ruch Ludowy postawił sobie przed 50 laty, a 
następnie w imię których prowadził walkę przoz 
cały okres 50 lat, Wspomniałem o tej nieugię- 
tości wsi polskiej w walce z dyktaturą Piłsud- 
skiego, w walce z sanacją, a następnie o tej 
zdecydowanej postawie, z jaką wieś polska po- 
dejmowała SANE Z najeżdźeą gormańskim, mi- 
mo straszliwego przygniotu, wierząc, że osła- 
teczne zwycięstwo jest po jej stronie. | to 
zwycięstwa przyszło. Gdyby _ktoś powiedział 
w 1939 roku, że 6 lat Naród Polski znajdować 
się będzie w okowach najeźdźcy germańskiego, 
ło oczywiście każdy by wtedy rzekł, że to jest 
niemożliwe, że lego rodzaju przygniotu żadna 
siła nie wytrzyma, Tymczasem widzimy, że na- 
ród wylrzyma: rera tot jeżeli chodzi o 
wieś, potrafiła skupić Się, zewrzeć, stworzyć 
wielkie oddziały w postaci Batalionów Chłop- 
skieh, które kierowane przez wypróbowanych 
działaczy ludowców, tę walkę skutecznie prawa- 
dziły i przy ogólnym aplocie sił międzynarodo- 
wych, przy współdziałaniu silnym wojsk sprzy- 
mierzonych, a przede wszystkim żołnierzy Ar- 
mii Czerwonej, lo zwycięstwo zostało osiągnie- 
te Po pokonaniu wroga, po zakończeniu woj- 
ny, my Ludowcy od razu stanęliśmy na stano- 
wisku, że należy odłożyć broń, należy ją oddać 
lemy, kto ma obowiązek bronienia granie, n 
trzeba zabrać się do nowej pracy — iwórczej, 
budującej. 


= 


Ogrom pracy wielki i dlatego też dążyliśmy, 
aby jak najszybciej do tej pracy mógł cały na- 
ród zgodnie przystąpić. Trzeba budować zni- 


szczone gospodarstwo państwowe, zniszczone 
warszlaty indywidualne, składające się na 
ogólny, warsztat. Trzeba odbudować życie 


kulturalno - oświatowe, trzeba budować zni- 
szczone domy, fabryki, zakłady, powiększać ine 
wentarz, zabudować i zagospodarować Ziemie 
Odzyskane, To były te myśli, które przyświe- 
cały nam przy przystąpieniu do Rządu Jedno- 
ści Narodowej. 


Uważamy, że trzeba ułożyć jak najlepsze 
stosunki z innymi narodami, uważaliśmy, że 
trzeba ułożyć jak najlepsze stosunki sąsiedz- 
kie z muzym sąsiadem wschodnim Związkiem 
Radzieckim. Zasadę tę głosiliśmy nia dopiero 
w okresie wojny, a grubo przed wojna. Nasza 
postawa, jeśli chodzi o to zagadnienie, była 
wyraźna i znana przed wojną, 


Żeby móc skutecznie walczyć i przeciwstawić 
się naporowi germańskiemu, musi Państwo 
Polskie mieć zabezpieczone zaplecze, nie mo» 
że znajdować się w sytuncji niewyjaśnionej, a 
co gorsze idę tę w stosunku do zaplecza, ja- 
kim jest Zw. Radziecki, Dlatego to zawsze 
głosiliśmy, że od tej slrony musi być układ ta- 
ki, który by zapewni} trwałość stosunków przy” 
jaznych na daleką metę. 


Uważaliśmy, że nie tylko ze Zw. Radzieckim 
te dobre stosunki Naród Polski winien utrzy* 
mać, ale również ze wszystkimi innymi naros 
dami, które istotnie pragnk pokoju i stają na 
stanowisku poszanowania człowieka i demo- 
kracji I dlatego też w naszej polityce zagrani- 
cznej zawsze dążyliśmy do tego, by poza Zw. 
Radzieckim utrzymywać dobre stosunki z De- 
mokracjami Zachodu — Francją, Anglią, Ame- 
ryka, a przede wszystkim z pomniejszymi naros 
dami słówiańskimi — Czechosłowacją, Jugosła- 
wią, Buigarią. 

Przystępując do Rządu Jedności Narodowej 
wezwaliśmy wszysłkie nasze szeregi, żchy wy: 
szły z podziemi, zlikwidowały dotychczasowe 
ogniwa organizacyjne, jakie istniały w walce z 
okupantem germańskim į żeby wszystkie stanę- 
iy do współpracy pod egidą Rządu Jedności 
Narodowej w dziele odbudowy naszego życia 

od każdym względem i na każdym odcinku, 

latego obce są nam wszelkie tendencje i 
wszelkie podrzutki, które nam usiłują podsu- 
nąć nasi wrogowie. Nasza linia pod tym wzglę- 
dem jest prosta. Mieliśmy około. 150 tys żoł- 


nierzy w szeregach Batalionów Chłopskich, tą 


Pozdrowienia Prezesa Mikołajczyka 
przyjęto burzliwymi oklaskami, 
Sprawozdanie x działalności Zarządu 
Wojewódzkiego złożył wiceprezes ustępu: 
jącego Zarządu JózefeLucjan Świdziński, 
podkreślając stały rozwój w pracy Stron- 
nictwa mimo olbrzymich trudności. _ 

Po sprawozdaniu wygłosił wspaniale 
przemówienie o sytuacji politycznej, prze: 
rywane ciągłymi oklaskami zebranych Na: 
czelny Sekretarz PSL Stanisław Wójcik. 

Przemówienie to podajemy oddzielnie. 

Po przemówieniach wywiązała się oży* 
wiona dyskusja, w której zabierali głos 
przedstawiciele z powiatów i zigm Lubel 
suoryzny. 

Równocześnie _ ohradowały: 
Matka i Komisja Wniosków. 

Po zakończeniu dyskusji i udzieleniu 
ustępującemu narządowi skwitowania, Ko- 
misja Matka zaproponowała skład Zarzą- 


Komisja 


du, Komisji Rewizyjnej i Sądu Partyjne- 
go, Zebrani delegaci przyjęli zapropono= 
wany sklad przez aklamację. 

Zarząd Wojewódzki w Lublinie ukon- 
stytuował się w dniu następnym jak na- 


stępuje: A h 
Prezes — Lucjan Świdziński, wicepre- 
zesi — Jan Denkiewicz i Eugeniusz Stań. 


czak, sekretarz — Józef Błasiak, skarb- 
nik — Franciszek Saraulak. 

Członkowie Zarządu: Wójcik Stanisław, 
Kot Stanisław, Marucha Antoni, Jawor- 
Pasiak Jan, Jakóbcówna Helena, Lejwo- 
da Stanisław; zasiępoy: Pankiewicz Anto- 
ni, Wolak Kazimierz, Sikora Jan i Zanie- 
wicx Józef, 

Następnie komisja wnioskowa przedło- 
żyła szereg rezolucji politycznych i gos- 
podarczych, które podajemy oddzielnie. 

Na zakończenie zjazdu odśplewano 
wRotę”. 


Nacz. Sekr. PSL St. Wójcika. 


organizację wyprowadziliśmy z podziemia, u- 
jawnili i dali polecenie do pracy. Skończyła 
się wojna, należy przystąpić do pracy pokojo- 
wej, budującej, pracy twórczej, bo zdajemy so- 
bie sprawę, że lo wszystko, co się nazywa po- 
brzękiwaniem szabli i potrząsaniem pepeszy, to 
nie buduje, ale rujnuje, I nie tylko «woje sze- 
regi wyprowadziliśmy z ram podziemnej robo- 
tyc wótrnelkśmy swoją postawą na wyprowa- 
dzenie szeregów ngk Około 50 tysięcy tol- 
nierzy A, K, do pewnego stopnia na skutek na- 
szej działalnodej ujawniło się po powstaniu 
Rządu Jednońci Narodowej. 


Jesteśmy demokratami, od 50 lat wychowy- 
wani w tym duchu, Od 50 lat  walezyliśmy 
przeciwko wszelkim przygniotom, walczyliśmy 
o wolność i prawo czlowieka, o sprawiedliwość. 

Pięknie tu kol. Bańczyk mówił o umiłowaniu 
przez chłopa wolności I demokracji, przeplata- 
jąc cytatami Marszałka Rataja. To były te 
hasła, które nas trzymały i dawały nam nieu- 
giętość na całej przestrzeni 50 lat. 

Świat niewątpliwie idzie ku pokojowi, ku u- 
kształtowaniu, takiej rzeczywistości w, stosun-. 
kach międzynarodowych, w której człowiek caut- 
by się człowiekiem, byłby szanowany, gdzie god- 
ność ludzka nie byłaby poniewierana. | my wy- 
znajemy tę zasadę: nie wojna, ale pokój, bo w 
pokojowych warunkach kształtowana rziczywi- 
slość może stworzyć w ostatecznej konsekwen- 
cji taki układ stosunków, w którym cnła ludz- 
kość mogłaby się poczuć sobą i każdy exłowiek 
w tej zbiorowości mógłby zaznawać spokoju i 
być wolnym od strachu i nędzy (oklaski), 


Kap 


PRZEMÓWIENIE 
Kol. Jagusza, przedstawiciela 


W imieniu zespołu redakcyjnego „Chłopskie- 
go Sztandaru” witam serdecznie Walny Zjazd 
województwa Lubelskiego. Przyjechałem tym 
chętniej i witam Was tym radośniej, tym ser- 
deczniej, że z województwem Lubelckim, że » 
Wami, Szanowni Delegaci, związany jestem nie 
tylko pochodzeniem z tego terenu, nie tylko 
działalnością przedwojenną w Związku Mlo- 
dzieży Wiejskiej „Wici“ í w ruchu politycz- 
nym, ale z terenem tym p ło mł się zwią- 
zač jak najsęrdeczniej w na szych chwilach 
mego życia w piekle obozów Oświęcimia i Ora» 
mienburga, Jeżeli jakie województwo mogłoby 
sobie rościć prelensje o pierwszeństwo repre- 
zentacji w tych ozobuch, to przede wszystkim 
Wasze wójewództw to województw 
re walczyło najdzielniej, najoliarniej w Bata 
Jionach Chłopskich przeciwko wrogowi germań: 
skiemu, to województwa, które najoliarniej i 
najsilniej związane było z pracą polityczną Ru- 
chu Ludowego w konspiracji, Te chwile na- 
scz0 wspólne w obozach koncentracyjnych i wię- 
zieniach przykuły mnie najbardziej da Wax i 
tym serdeczniejsza nuta jest w mych słowach, 
dy wspominani te chwile po 6-ciu latach nie- 
woli | ponownie staję przed Wami, aby Wam 
przynieść słowa powitania w imieniu Naczelne- 
go Organu Polskiego Stronnictwa Ludowego, 


Szanowni Delegaci! Kolega Bnńczyk, kolega 
Wójcik i Lejwoda, rozpoczynając Zjazd i prze» 
mawiając do Was z tytułu powitania, zagrali 
na najwyższych strunach naszych uczuć, wyra* 
zili to wszystko, co my w naszych serench prze» | 
żywamy, — to głębokie ukochanie wolności 
człowieka, lo głębokie przywiązanie do Pań: 
stwa — do Narodu, Chłop polski zawsze był 
pęsywincany do Narodu, bo jest właśnie tym 
rodem, bo w 75% go reprezentuje. Chlap 
polski, jak żadna może warstwa walczył o ho- 
nor Narodu Polskiego w najcięższych chwilach. 
Pierwszy porwał się do wałki nierównej, ale 
tym bardziej bohaterskiej w czasie okupacji, 


Szanowni delegaci, w chwili obecnej prze- 
żywamy ogromne wslrząsy, nie tylko na terenie 
wewnętrznym, ale również przeżywamy o$ 
mne wstrząsy, burzliwy czas na terenie między 
narodowym, Żyjemy w chwili, kiedy decyduje | 


Po tej drodze my chcemy kroczyć i kroczy: 
latego nie karabinem, ale swoją postawą 
( argumentacją chcemy wpływać ha sy- 
tuację wewnętrzną, jak również i młędzynaro” 
dowa. Jeżeli sobie to uświadomimy, to musimy 
powiedzieć, że droga, którą obraliśmy, jost je- 
dyna, po której należy kroczyć. Bo nie wojna, 
nie awanturnictwo, nie podziemia, nie bandy, 
ale spokojna konstruktywna praca doprowadzić 


‘mote do ukształtowania normalnych pokoja- 


wych warunków w świecie, a przede wszystkim 
w kraju. 

Idziemy od etapu do etapu, Na tćj znojnej 
drodze, jaką obraliśmy, następnym elapem są 
wybory. Wybory winny być tym aktem państ- 
wowym, w którym naród miałby pełną swobo- 
dę wypowiedzenia swoich przekonań, w któ- 
rych naród miałby połną możność wypowiedze- 
nia, jaki program wyznaje, kogo chce widzieć 
jako swojego reprezentanta i w jaki sposób na- 
leży rządzić państwem. 

Dochodzimy niewątpliwie do bardzo ważne= 
go aktu Naród chce wolnych i nieskrępowa” 
nych wyborów, naród, klóry przez kilkanaście 
lat/nie miał możności wypowiedzenia się. 

Na zakończenie chciułbym parę słów podkre” 
ślię, Świat dąży ku trwałemu pokojowi, I my 
Polskie Sir, Ludowe, po tej drodze idziemy. 
Różne insynuacje pod naszym adresem są wy- 
powiadane, uważa się nns za sługi Byrnesa, 
Andersa, Churchilla, My jesteśmy sługami je- 
dnej sprawy — Polski, chcemy tej sprawie 
wiernymi pozostać do oslatka, chcemy być wier- 
nymi Polsce i ideałom demokracji 


rh 


POWITALNE 
„Chłopskiego Sztandaru“ 


się sprawa pokoju i sprawiedliwości między: 
narodowej. O tych sprawach my równieś 
pamiętamy. „My chłopi, którzy najwyższą da- 
ninę krwi if znoju w każdej wojnie musimy 
oliarówać z tego tytułu | teraz podejmiemy 
największy wysiłek, aby Polska, aby świat 
cały zażywał jak najdłuższego pokoju. My 
chłopi, musimy nie tyllo, myśleć o naszyck 
sprawach lokalnych, ale musimy również wy- 
rywać się myślą tam hen daleko, za morza 
gdzie obraduje O, N,,Z, nad pokojem, nad zli: 
kwidowaniem waśni i sporów międzynarodo 
wych. Organ naczelny PSL „Chłops k 
Sztandar”, obrał sobie za cel, nie tyl: 
ko informowanie Was o lokalnych sprawach 
ale również o sprawach międzynarodowych, c 
polityce zagranicznej, o świecie, o pokaju | 
współpracy międzynarodowej. Ten odcinek 
wiadomości jest specjalnie podkreślany | roz: 
szerzony, abyście mogli się dobrze orientować 
we wszystkich zakamarkach życia międzynaro: 
dowego. Idąc do Was co tydzień x wiadomo: 
ściami ze świata i Polski, ten szozupły zespól 
„Chłopskiego Sztandaru”, prafnąłby od War 
mieć jak najwięcej informacji m 
przeżyć organizacyjnych, přħcy społecznej 
Waszych trudności, jakie są Wam. stawiane w 
pracy ze strony naszych wrogów. O le liaty 
ze Wsi, o informacje w imieniu Zespołu Rodak- 
cyjnego jak najgoręcej Was proszę: 


Waszyct 


Prośba maja druga jest la: abyście każdy v 
swoim zakresie po wsiach, gminach i powiataeł 
jak najbardziej przyczyniali się do rozpowsze 
chniania naszej prasy ludowej. Zdaje sobit 
sprawę, ile trudności jest dzisiaj przy rozpo 
wszęchnianiu naszej prasy, Nie zawsze pocz 
ła dostarczy Wam na czas pisma, Musimy wię: 
sami zadbać a to; żeby prasa była rozpowszech 
niana, żebyście avial ie tylko w 
rtorzy gazet chłopskich, ale żeby 
miali także z treścią gazet na 
sympatyków, O to Was proszę. 


Kończąc, jeszcze raz zanyłamy najordecaniej 
sze życzenia owocnych obrad dzisiaj i 
działalności na przyrzłość dla Polski I Auo, 
Polskiego, dla Polski Ludowej | Chłopa Pol 
aego: 


ri 
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Jak nastąpiło otwarcie nowej sesji 
Parlamentu Angielskiego 


Parlament angielski nazywany jest mat- 
Ka innych parlamentów. Nie też dziwnego, 
że obyczaje parlamentu angielskiego i spo- 
sób pracy budzą wciąż żywe zaintereso: 
wanie w całym świecie. Niedawno, bo w 
pierwszych dniach listopada, odbyła się 
otwarcie nowej sesji parlamentu angiel- 
skiego. 


Akt otwarcia połączony był z ceremo- 
niami, sięgającymi jeszcze 14 wieku. Bo 
Anglik szanuje tradycje narodowe i wie, 
że są one mocną więzią całego narodu. 

Parlament angielski składa się z dwóch 
izb: Izby Lordów, której dziedzicznymi 
członkami są parowie czyli lordowie oraz 
Izby Gmin składającej się z 640 członków 
wybieranych w powszechnym głosowaniu 
na 5 lat. 


Parlament zwołany na sesję ódbywa 
codziennie posiedzenia oprócz soboty i 
niedzieli ze świątecznymi przerwami feryj. 
nymi. Sesję zamyka i otwiera król swym 
orędziem. Przyjrzyjmy się jak malowni- 
Cza, A zarazem jak przestarzała jest forma 
otwarcia sesji, 


Akt ten połączony jest z wygłoszeniem 
przez króla mowy tronowej przygotowanej 
przez rząd, zawierającej program prac 
parlamentu na tę sesję. Uroczystość otwar- 
cia odbywa się w sali posiedzeń Izby Lor- 
dów, która jest pierwowzorem i dzie: 
dziczką pierwszych zaczątków parlamen- 
tu we wczesnym średniowieczu. 

Posłowie Tzby Gmin zebrani w swej sn- 
li posiedzeń ze swym speakerem (mar- 
szałkiem) wyczekują na akt otwarcia, roz- 
mawisjąc swobodnie, 


W pewnym momencie służba Tzby Gmin 
zauważa w korytarzu wiodącym od sali 
posiedzeń Izby Lordów do sali obrad Izby 
Gmin strażnika porządku w Izbie Lordów, 
ubranego w starodawny strój z laską he- 
banową w ręku zdążającego do sali obrad 
Izby Gmin, Stanowisko to piastują gene- 
rałowie lub admirałowie. To nie jest jed- 
nak poseł, to człowiek oboy dla Izby 
Gmin. Służba więc zamyka szybko drzwi 
przed nim, Strażnik Tzby Lordów idzie 
jednak z misją do Izby Gmin, Stuka więc 
swą hebanową laską do drzwi suli obrad, 
Na pytanie „kto tam?“ odpowiada; „Czar 
na Laska“ (Black—Rod) — taką bowiem 
nosi on nazwę. Główny woźny Izby Gmin 
powtarza głośno w stronę speakera i ze- 
branych posłów „Czarna Laska“ jakby za- 
pytując, czy puścić intruza do sali obrad, 
Otreymawszy zezwolenie od speakera ot- 
wiera drzwi, Wówczas dostojnie wkracza 
ów wysłannik Taby Lordów, kłania się 
trzykrotnie w sposób przepisowy spcake+ 
rowi, po czym w polowie sali wygłasza nies 
łatwą formułę zaproszenia Izby Gmin do 
Izby Lordów. 


Przed wojną zdarzyło się nowomiano: 
wanemu wysłannikowi Izby Lordów, któ: 
ry poraz pierwszy spełniał swą misję za- 
proszenia Izby Gmin do Izby Lordów na 
otwarcie parlamentu, że po wypowiedze- 
niu kilku słów nie potrafił powtórzyć dal- 
szej treści formułki zaproszeniowej. Stre- 
mowanego wysłannika, po krótkiej a klo- 
potliwoj chwili milczenia wyręczył spea. 
ker, mówiąc: „chce nam pan powiedzieć... 
że..." i sam dokończył zaproszenia, wygła- 


szając przepisową formułkę, 


e 
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PISMA LITERACKO -SPOLECZNE 


W. Polsce obecnie wychodzi cały szereg 
czasopism literacko-społecznych, (Wartość 
ich nie jest jednakowa. Redakcje ich nie- 
jednakowe również stawiają sobie ambicje. 
Pisma te odgrywają jednak większą lub 
mniejszą rolę w obecnym życiu umysło- 
wym Polski, I warto zdać sobie sprawę z 
tego, czym się odznaczają i co reprezen- 
tują. 4 

W Warszawie wychodzi- dwutygodnik 
„Warszawa“, którym kierują świetna pi- 
sarka Maria Dabrowska, Jan Nepomucen 
Miller, Szczawiej i inni, Praktycznie pi- 
smo to wychodzi raz na miesiąc. Jest to 
jego wielkim brakiem, gdyż czytelnik w 
ciągu tak długiego okresu zatraca 
kontakt z pismem, które dość we 
nie może go informować o najw 
szych kulturalnych zdarzeniach chw 
Niemniej jest to pismo bliskie nam ideo- 
wo. Redagowane żywo i interesująco. Zna- 
komite artykuły Marii Dąbrowskiej poru- 
szają najbardziej podstawowe zagadnienia 
a dziedziny sztuki, idei i myśli, Artykuł o 
morałności Conrada był najświetniejszym 
wyznaniem wiary w wartości człowieka, 
jego wysilków i charakteru, Pismo jest 
warte poparcia, 

Umysłowy Ruch Katolicki został zgru- 
powany wokoło dwóch pism: wychodzą- 
cego w Krakowie „Tygodnika Powszech. 
nego“ i w Warszawie „Tygodnika War- 
szawskiegok 

„Tygodnik Powszechny“ jest postępo- 
wym pismem katolickim i trzeba stwier- 
dzić, że jest to pismo doskonałe. Niezmier- 
nie żywo redagowane, zawierające dosko- 
małe wiadomości. Grupuje wokół siebie 
cały szereg ogromnie uzdolnionych pisa- 
rzy: 

Nie posiada zupełnie charakteru za- 
ściankowego klerykalizmu, do którego 
przyzwyczaiły nas przedwojenne pisma 
katolickie. Jest to pismo warte czytania i 
dlatego także, że zapoznaje nas z now 
mi prądami, jakie zaczynają 
wśród niektórych postępowych kół kato- 
lickich. 

„Tygodnik Warszawski“ 


nie ma lak 


zdocydowanego charakteru jak „Tygodnik 
Powszechny“. Nie jest pismem zlym, ale 
nie dorównuje swomu krakowskiemu ko- 
ledze, Jego charakter społeczny i ideowy 
jest również mniej zdecydowany, 
Interosującym pismem jest „Kuźnica— 
pismo ideowo-literackie naszych Marksi- 
stów. Wprowadza nas w świat tych spe- 
cjalnych pojęć o sztuce, odległych dość 
daleko od naszych wyobrażeń. Marksiści 
na sztukę patrzą z punktu widzenia poli- 
tycznego, z punktu widzenia ich wartości 
społecznych. Twierdzą, że bezpartyjność 
nie istnieje , że prowadzi ona zawsze do 
poparcia jakiegoś światopoglądu. Powsta- 
ja stąd uproszczeniu, dość drażniące dla 
naszych pojęć, Niemniej „Kuźnica* jest 
pismem żywym i interesującym, 
Spokojniejsze jest „Odrodzenie“, Pro- 


wadzone w zasadzie z podobnym nasta- 
wieniem co „Kuźnioa”, nie zajmuje tak 
krańcowego stanowiska, Skupia wokól 


siebie caly szereg pisarzy, którzy ideowo 
sa z nim dość luźno związani. W pozio- 
ie nie jest równe. Pismo ma charakter 
oficjalny, zimny, miejscami nudny, 
Czasami jednak znajdują się tam artyku- 
ły, stojące na wysokim poziomie. Zawie- 
ra sporo wiadomości z dziedziny sztuki. 

Odmienny chrakter ma miesięcznik 
„Twórczość”, Jak z samego tytułu wyni- 
ka, jest to pismo poświęcone przede wszy- 
stkim twórczości literackiej. Wiersze, no- 
wele, dramaty, urywki prac, wspomnienia 
dominują zdecydowanie nad artykułami i 
krytycznymi rozważaniami. Pismo ma 
dość znaczną objętość i każdy numer za- 
wiera bogaty materiał twórczości poetyc- 
kiej i literackiej, Materiał dobrany jest 
starannie. Pismo stoi na wysokim pozio: 
mie literackim i artystycznym. 

Uwagi niniejsze 
skrócie omawiają w. 
i pism spole: 


tylko w lapidarnym 
jejsze z wychodzą- 
o-literackich. Starałem 
ę jednak wskazać na charakter'i rodzaj 
wychodzących czasopism. 

W przyszłości postaram się omówić ca- 
ły szereg dalszych pism naukowych, lite- 
rackich i społecznych. 


„Czarna Laska* po wygłoszeniu zapro- 
szenia, cofa się, kłaniając się speakerówi, 
aż do osiągnięcia linii, gdzie kończy się 
zaznaczona granica przeznaczona dla ob- 
rad Izby, Wówczas podnosi się z krzesła 
speaker, przystrojony w długą perukę, u- 
brany w krótkiy spodenki, w pantofelkach 
ze srebrnymi klamrami, odziany w togę z 
czarnego jedwabiu przetykaną złotymi 
nićmi i podąża a godnością w stronę wyj- 
ścia skąd przybył „Czarna Laska”, Za 
speakerem idzie strażnik Izby Gmin zwa 
ny „Serjeant - at - Arma”, niosąc na ra- 
mieniu ciężkie, szebrne berlo, Za nimi po. 
dążają posłowie : 


W Izbie Lordów już siedzą członkowie 
Izby, a koło tronu ministrowie w strojach 
dworskich, Za barierę na sali obrad Izby 
Lordów może wejść tylko speaker. Poslo- 
wie zaś tłoczą się w ciasnym korytarzu. 
W takich warunkach wysłachają mowy 
królewskiej, która otwiera sesję parlamen- 
tu i nakrośla program prae parlamentu 
na otwarciu sesji, Mowę ię wygłasza król 
o.obiście, stojąc, ubrany w purpurowy 
płaszcz, z koroną na głowie. W razie 
nieprzybycia króla może ją odczytuć Lord- 
Kanclerz. 


Isha Gmin, mimo jej nieograniczonej 

Izba Gmin, posiadająca nieograniczoną 
władzę, nie czuje się poniżona, wysłuchu: 
jąc mowy królewskiej zdawałoby się w u. 
pakarzających warunkach. Poszanowanie 
tradycji i forma jest głęboko zakorzenio- 
ne w duszy Anglika, który docenia ten 
czynnik, jako mocną więź narodową. 

Izba Gmin, która jest wszechpotężną i 
ma nieograniczoną władzę mogłaby zmie- 
nióstę formę otwarcia parlamentu, czy też 
sesji parlamentu, Nie było jednak żadnych 
usiłowań i prób w tym kierunku, 


Speaker Izby Gmin, wysłuchawszy mo- 
wy królewskiej i otrzymawszy egzemplarz 
tej mowy -=- wraca do sali posiedzeń Izby 
Gmin, gdzie odczytuje ją dla posłów. Nie 
czyni tego jednak odrazu, Izba Gotin chce 
podkreślić, że jest niezależna i że może 
nie słachać cudzych, nawet królowskich 
poleceń, przeprowadza pierwsze czytanie 
projektu ustawy, o której nie było żadnej 
wzmianki ani aluzji w mowie  tronowej, 
Do tega celu służy od kilkudzesięciu Jat 
jeden i ten sam projekt, który po zalat- 
wieniu tej formalności nie ma nigdy dal- 
szego biegu; lecz idzie do biurka, aby 
anów na otwarciu nasiępnej sesji przejść 
tę samą ceremonię. 


Po odczytaniu mowy tronówej odbywa 
się dyskusja w obu Iz i 
adresu do króla, ającego opinię o 
programie prac wraz z podziękowaniem 
dla króla za wygłoszoną mowę 


h nad projektem 


wy 


Projekt adresu dziękczynnego zglnsza- 
ją dwaj posłowie wyznaczeni przez Pre. 
miera, t to wybitne wyróżnienie dla 
tych posłów. W czasie wojny tymi mówca- 
mi byli zasłużeni żołnierze a najwyższych 
odznaczeniach wojskowych, 4 


tępnie przemawia Promier i szef o 
i Opozycja aglaszd poprawki ilo 

dziękczynnego, aby mieć sposob- 
ność krytykowania polityki rządu. 


adresu 


W tym roku w czasie dyskusji nad mo- 
wą królewską zdarzył się niespotykany w 
historii parlamentu angielskiego wypadek, 
że poprawkę do dziękczynnego adresu 


zgłosiła grupa x partii rządowej t.j, labu- 
rzyć 


„ Grupa ta niezadowolona z polity- 
agranicznej min. Bevina — chciała 
dać temu wyrax w nowej poprawce. Prasa 
polska nazwała to buntem i zapowiadała 
rozłam w angielskiej partii pracy. Tym. 
czasem po dyskusji i wyjaśnieniach pre. 
miera Attlego — wnioskodawcy chcieli 
wycofać swą poprawkę do adresu. Tzba 
Gmin jednak nie zgodziła się, chcąc do- 
prowadzić do głosowania i podkreślenia 
jednolitej opinii izb na politykę zagranicz. 
ną. Przy głosowanin ani jeden posel nie 
głosował za poprawką. Konserwatyści, 
którzy stanowią w obecnej Izbie Gmin — 
opozycję, popierali politykę zagraniczną 


rządu angielskiego. Każdy, kto zna głębiej 
dojrzałość polityczną narodu angielskiego, 
mógł powiedzieć, że bunt laburzystów bę: 
dzie burzą w szklance wody. 


Adres dziękczynny uchwalony przez 
Izbę Gmin zaczyna sięod słów: „My 
wdzięczni i lojalni poddani Waszej Krás 
lewskiej Mości, posłowie Izby Gmin Zjedz 
noczonego Królestwa zebrani w parlamen- 
cie proszą pokornie o przyjęcie podzięko. 
wania Waszej Królewskiej Mości za mowę 
łaskawie wygłoszoną przez Waszą Królsw= 
ską Mość do obu Izb Parlamentu", 


Po uchwaleniu tego adresu — rozpoe 
czyna się dalej normalna praca obu Izb 


parlamentu. 


DOKUMENTY BANKU POLSKIEGO 
POWRÓCIŁY DO SKARBCA 


W 1939 r. Bank Polski wywiózł awój portfel 
wekslowy, papiery wartościowe, depozyty oraż 
archiwa najpierw do Rumunii, a potem do Frags 
oji, gdzie złożono je w Banku Francji w Ase 
gers. 


W czerwcu 1940 r. ewakuowano ten depozyt 
do Pamiers na granicę hiszpańską i tam był 
przechowywany w dziale Banku Francji przez 
czas okupacji niemieckiej. 


Po oswobodzeniu Francji zinwenłaryzowano 
mienie Banku Polskiego oraz przygotowano je 
do przewiezienia do kraju, 


Podjęte w marcu br. starania władz Banku 
v zwolnienie depozytu zostały pomyślnie zakośe 
Stone. 


W końcu września br. skrzynie z wartościami 
Banku Polskiego załadowano do dwóch wago- 
nów w Pamiers, dostarczono do Paryża i ta 
przyłączono do pociągu repatriantów, który wy- 
jechał z Francji 29 października br. Dnia 6 bm. 
przybyły wagony do Warszawy, gdzie skrzynie 
wyładowano i złożono w skarbcu bankowym. 


SENSACYJNE WIADOMOŚCI 
O NADUŻYCIACH 
W AKADEMII STOMATOLOGICZNEJ 
W WARSZAWIE 


W ubiegłym tygodniu rozeszła się plolka o 
nadużyciach w Akademii Stomatologicznej przy 
przyjmowaniu kandydatów na I rok studiów. 
Nieprawdziwa ta wieść, według przypuszczenia 
rektora p. Zasiczaka, powstała w gronie ni 
dowolonych, nieprzyjętych na studia kandy 
tów. Rektor Akademii stwierdza, że tematy 
gzaminacyjne nie mogły być nikomu znane, gdyż 
zostały ustalone w obecności delegata Min, O- 
światy niemal bezpośrednio przed egzaminem. 
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W Zamościu odbyła się ekshumecja 
zwłok Polaków zamordowanych przez 
Niemców w jednej z cel Rotundy. Ko- 
miłet odbudowy pomnika - meuzole- 
um „Rotunda” donosi, że u progu ce- 
li znaleziono dół, w którym znajdowa- 
ły się ciała ofiar przykryte warstwą 
ziemi grubości 1 metra, Należy przy- 
puszczać, iż hiflerowscy oprawcy wy- 
pędzali skazańców za próg celi, aby 
każdy z więźniów, zrobiwszy krok, 
wpadł do pułapki i tam poniósł śmierć 


„od strzału słojących nad dołem opraw- 
ców. 


nemem 


Prenumerujcie 


tpgodnik 
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M. JÓŻWIAK 


AGADNIENIA GOSPODARCZE 


CHŁOPSK 


l SZTANDAR 


O usprawnienie gospodarki pieniężnej 


Zwyżka cen każe szukać różnych przy-| w 


czyn. Między innymi uwagę zwraca się ua 
gospodarkę pieniężną. W naszych warun- 
kach, dźwigania się z ruiny gospodarczej 
produkcja pieniądza jest z koniecznoś 
duża, A wiadomo, że gdy towąru p 
wa, spada jego cena i trzeba go dać o wie- 
le więcej, aby wymienić na coś innego, 


Czy pieniądza mamy rzeczywiście za 
dużo? Według bilansu Narodowego Ban- 
ku Polskiego na 31.8, br. w obiegu znaj- 
dowało się ponad 44 miliardy zł. Czyli na 
głowę wypadało ponad 1840 zł, co licząc 
na dolary (choć to nie jest miernik cal- 
kiem pewny) wynosiło mniej więcej tro- 
chę mniej niż wynosił obicg pieniężny u 
nas przed wojną. I wtedy było pier 
stanowczo za mało. Cierpieliśmy ua uwiąd 
gospodarczy z braku krwi, jaką jest pi 
niądz. Lecz trzeba to pamiętać, że to, czy 
jest dużo czy mało pieniądza zależy vd 
ilości towarów w obiegu gospodarczym. 
Pod tym względem, jesteśmy w gorsz 
położeniu niż przed wojną, gdyż towarów 
mamy dużo mniej, chyba niżej połowy 
przedwojcunej, — A w takim razie — 
nasza sytuacja pieniężna przypomina roz 
robione drożdże, stojące w chlodnym 
miejscu. Wystarczy trochę ciepła, a pocz- 
ną kipieć, „Ciepło** starowi tu sezonowa 
zwyżka cen, plotka itp. 


POMPA ADMINISTRACYJNA 


Wtedy jako środe: zapobiegawczy 
narzuca się z konieczności pompa admi: 
nistracyjna, którahy odprowadziła z obie- 
gu pewną ilość pieniądza. Niewątpliwie 
danina narodowa, przeznaczona na zagos- 
odarowanie Ziem Odzyskanych, ubocznie 
spełni taką rolę, wycofując z obiegu w ciq- 


I 
gu 2 miesięcy ok. 10 miliardów zł. 


Lecz czynnik administracyjny, jest tyl- 
ko jednym z narzędzi, używanych w gos- 
podarte pieniężnej. Skuteczność jego za- 
leży od przejrzystości życia gospodarcze 
go, żeby siłą rzeczy nawiązując do pew- 
nych cech zewnętrznych przy wymiarze, 
trafić do zbiornie próżnującego i dlatego 
niebezpiecznego pieniądza, 


Otóż nasze gospodarstwo przejrzysto. 
ścią się nie odznacza, jak w ogóle wszystko 
to, co się szybko tworzy, Specjalnie utrud- 
nia tu rozeznanie system dwóch cen: 
sztywnej i wolnorynkowej, gdyz stwarza 
możliwość. powstawania ukrytych nie tyl 
ko przed administracją, lecz nawet przed 
sąsiadami interesów gospodarczych. Czę- 
sto pod ukrytą pokrywką oficjalnych szyl. 


dów czy zawodów. mogą się kryć poważ: 
ne nierchwytne zarobki, które są specjal- 
nie groźne dla rynku towarowego, a tych 
właśnie najczęściej się uie tkuie. 


TO SĄ SPRAWY TRUDNE 


Pompa administracyjna jest bodaj osta- 
tecznym środkiem, | Niebezpieczeństwu 
zapobiegrć u korzeni, trzeba przede 
szystkim poddać rewizji zasady wypusz 
czania pieniędzy, Otóż dzięki świadcz, 
rzecowym i Żywnościowej pomocy 
UNRRA; ro umożliwia niskie pensje. pań. 
stwo jaż od 1 stycznia br. wydatki adimi- 
nistracyjne pokrywa z podatków. 

Więc na czas pomocy UNRRA sytuneja 
pod tym względem jest jasna i np po taw- 
tej wojnie bylby Iniony najważniej. 
szy warunek stałości pieniądza. 


Lecz obecnie prócz machiny urzędniczej 
państwo ma jeszcze przemysł, który trze- 
ba zagospodarować, jak się to mówi — 
rozkręcać. | to wymaga pożyczek z Na: 
rodowego Banku Polskiego na czas dłuż. 
szy, dopóki aparat wytwórczy nie zosta- 


nie całkiem rozkręcony, co umożliwi ich 
zwrot, Do tego jednak c su pieniądza 
że 


przybywa, — W naszych warunkach, m 
inaczej robić jesl o, ule, wydaje s 
że dotychczasowa łatwość finansowania 
naszego gospodarstwa, dzięki częściowej 


mocy UNRRA — wytworzyła optymi 
że to w ogóle nie są trudne sprawy. | 


“H 


KOŁO MUSI BYĆ ZAMKNIĘTE 


Nasz ustrój gospodarczy, dzielący się na 
sekton państwowy i prywatny, przyczem 
pierwszy z zasady obejmuje większe, klu- 
czowe przedsiębiorstwa — ma to dosie- 
bie, ze praktycznie potąd pieniądz z ban- 
ku emisyjnego głównie płynie i będzie pł 
nął do sektora państwowego, w przew 
nej mierze na zagospodarowanie, a więc 
na dluższy czas, Ten wlaśnie pieniądz 
przenika do sektora prywatnego, z kt 
go nie ma ujścia. Kolu jest niezamknięte 
i pieniądz kieruje się w niewłaściwym kie- 
runku po towar czy z» dolarem, co znowu 
sa do zastosowania pompy admini- 
cyjnej, 
Lecz jest lo 


st 
mechanizm wielce prym 


u 
rować do banku emisyjnego musi pi 


zej niż dotąd wspólp ę 
sektorem państwowym i prywatnym. Ten 
ostatni*musi być w większym stopniu od- 
biorcą tego, co d rcza sektor państwo: | 
wy. Najlepiej to ilustruje przykład bu- | 
downictwa prywatnego, które w takich | 
czasach jak obecne znajduje specjalne wi- 
doki rozwoju. Trzeba tvlko stworzyć 
grunt prawny i dostarczyć materiałów bu 
dowlanych, A że ich ogólnej ilości tak od: | 
razu nie możną podnieść — sektor pań: | 


stwowy (spółdzielczy nawet), winien w 
niektórych przypadkach zrezygnować z 
pierwszeństwa i część materiałów zarezer- 
wowanych dla siebie, odstąpić sektorowi 
prywatnemu, Mniejby wtedy powstało 
gmachów reprezentacyjnych, a więcej 
mieszkań, nie mówiąc o pomyślnej gospo- 
darce pieniężnej, bo wtedy zmniejszyłyby 
się potrzeby sektora państwowego na dłu- 
goterminowe kredyty budowlane, urosły- 
by natomiast splaty pożyczek z banku emi- 
syjnego na zagospodarowanie aparatu, 
wytwarzającego materiały budowlane. 


POMPA GOSPODARCZA 


Lecz należy pamiętać, że wszystkiego 
pieniądza przy naszym glodzie towarowym 
nie zatrudnimy w ten sposób, Trzeba po- 
myśleć o innym środku, odprowa 
pieniądz. I tu narzuca się dość łatwe wy 
ście. Państwo, po wojnie, stało się dyspo- 
nentem znacznej ilości domów, placów, 
warsztatów itp; — nieznacznych obiektów. 
których trzymać mu się nie opłaci, Wy- 


|sterczy np. popatrzeć na tysiące domostw 


w miasteczkach i osadach, można rzec bez- 
pańskich, bo nie czyni się w nich remon- 
tów, i walą się często, Trzeba tę kwestię 
uregulować prawnie i obiekty te sprzedać, 
aby znalazły rzetelnych opiekunów. W o- 
góle sprawa odstępowania praw gospodar- 
zych przez państwo za gotówkę w obec- 
nym czasie ma wielkie znaczenie z punktu 
widzenia gospodarki pieniężnej i winna 
być pełniej niż dotąd rozpracowana, 


Odbudowa stosunków handlowych z Z.S.R. R. 


Dyrektor Gabinetu Ministra Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego, p. Paprocki, 
udzielił dnia 20.XI informacji przed- 
stawicielom prasy stołecznej: o wymia- 
nie handlowej polsko-radzieckiej. 

Polska zawarła 'dołąd traktaty han- 
dlowe z 15 krajami. W chwili obecnej 
toczą się rokowania z Holandią, Nor- 
wegią i Islandią, Dzięki Zwi 
Radzieckiemu  zosłał uruchomiony 
tranzyt wschodu z zachodem. Zawar- 
liśmy trzy umowy handlowe z ZSRR 
Pierwsza z nich zawarła była 20,X.44 
roku, druga — 7,VIL.45 roku, trzecia — 
12.1V.46 r. Obejmują one w przywo- 
zie: rudy manganowe, miedź, kaolin, 
wełnę, bawełnę, oleje, smary, naftę, 


minerały przemysłowe, melale kolo- 
rowe, skóry, zboże. Do Republiki Ra- 
dzieckiej wywozimy: węgiel, koks. 
karbid, żelazo, stal, cynk, cement, wy- 
roby włókiennicze i konfekcję. Wy- 
wóz węgla do ZSRR wynosi 16% wy- 
dobycia. Cena została ustalona na 10 
dolarów za tonę. Wzamian za węgiel 
sprowadziliśmy towarów za 20 milio: 
nów dolarów, Zakupiliśmy 30.000 ton 
bawełny i 11.500 ton lnu i pakuł, eks- 
portowaliśmy nałomiast wyroby ba- 
wełniane i tekstylne, których ilość nie 
przekroczyła kilku procent ich pro- 
dukcji. Związek Radziecki stał się je- 
dnym z najpoważniejszych neszych 
kontrahentów, 


POWIERZCHNIA LASÓW SAMORZĄDOWYCH W POLSCE 


Według stanu na dzień 1,3.1946 r. ogól 
na powierzchnia leśsa lasów państwo- 
wych w Polsce wynosiła 5.820,303 ha. 
sów samorządowych — 724.820 ha, Naj. 
więcej lasów samorządowych jest w Dy- 
rekcjarh Lasów Państwowych Okręgu Li- 
guickiego 86.485 ha, Lubuskiego 39.000 
ha. Bałtyckiego 37.684 hu, Krakowskiego 
32.295 ha, Wrocławskiego 22,066 ha, Rze- 


szowskiego 22.066 ha. Mniejsze Hości la- 
sów mają Dyrekcje Okręgów: Śląskiego 
12.880 ha, Warszawskiego 9.560 ha, To- 
ru skiego 8,446 ha, Poznańskiego 7.820 
ha, Gdańskiego 6.217 ha. Białostockiego 
4.666 ha i Lubelskiego 456 ha. Lasy te 
stanowią po największej części własność 
samorządu gromadzkiego i miejskiego, 


CO PŁACI ROLNIK ZA TOWARY PRZEMYSŁOWE? 


Główny Urząd Statystyczny w 13- 


ym zeszycie „Wiadomości Statystycz- 


nych” ogłosił ceny niektórych artykułów przemysłowych, wyrażone w kg 
żylu, kę wieprza i litrach mleka. 

Tabelka zawiera dane' porównawcze z marca (III) 1938 i 1939 i z maja 
(V) do lipca (VII) 1946 roku. 


Życzyć by należało, żeby GUS ogłaszał prze! 


towarów przemysłowych 


A 
1| Plog 1 szl, 221 [10211091 47| 36, 

2| Superiostot | 100 ka | 49) "69| 38l 3a 441123110, dd. 5% | 38 39] S4 
8| Buty para | 250| 382143814711649 62,2157 (53,858 621 310] 314 418491507 
4| Cukier 10 kg 58| 761107115150] 1 11,4 13,214,2,14,3) 63| 6341171120117 
5| Sól 1 36l oa 1 |03) 20| mj a al 8 
6 15,9 14,5h6,517,4| 89| 88 [1251189142 
7 43] 42) 4,6 14 M ajs 33 


czania cen większej ilości 


Brak lu towarów włokienniczych, węgła i t p. 


artykułow, które chlop kupuje masowo, 
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RESZTKI POUBOJOWE TO CENNA. 
RZECZ 

Po uboju zwierzęcia zostaje się krew, 
szczecina, włosie, ogony końskie, by* 
dlęce, nogi, kopyła, racice, kości, Ue 
szy, jelita oraz żółć, śluzówka z żołąd« 
ków, trzustka, tarczyca i szereg innych. 
Wszysiko to może być wykorzystane, 

Samej krwi przemysł potrzebuje o- 
koło 100.000 kg. miesięcznie. Poza 
krwią przemysł wykorzystuje trzust- 
kę do wyrobu bajcy i insuliny. Żółe 
zwierzęcia używana jest przez pralnie 
chemiczne oraz fabryki farmaceutycz= 
ne. Tłuszcze mają techniczne zastoso* 
wanie w fabrykach mydła. 

Z kości i rogów zwierzęcych wytwa= 
rza się szlachełne tłuszcze i olejki o 
raz mączki kostne i klej. Rogi, racice 
i kopyta są cennym surowcem dla 
przemysłu galanteryjnego dla fabryk' 
grzebieni i guzików. Kości mogą słu- 
żyć również do produkcji żelatyny 
zarówno jadalnej, technicznej i foto- 
graficznej. Í 

Jelitą stanowią bardzo ważny pro= 
dukt w przemyśle  wędliniarskim, 
Przed wojną w Polsce, mimo dużego 
uboju świń, nie tylko nie wywożono 
jelit, ale sprowadzano je z zagranicy 
za kwotę- około 4 milionów złotych 
rocznie. 

Nałomiast przed wojną wywożono 
szczeciny za około 4 milionów złotych 
rocznie, Żołądki cielęce służą do wy- 
rabiania podpuszczki, potrzebnej do 
fabrykacji serów. Dania, Szwajcaria i 
Bułgaria domagają się od nas tego to- 
waru, 

Zbiórką na terenie całego kraju od- 
padków poubojowych zajmuje się To- 
warzystwo Przemysłowo - Handlowe 
„Bacudjl”, klóre zorganizowało swe 
oddziały i zbiornice w liczbie ok. 200. 

Towarzystwo prowadzi fabrykę że- 
latyny w Brodnicy. (obecnie produk- 
cja 100 kg. dziennie), albuminy w 
Gdyni „oraz fabrykę f. zw. organo- 
preparatów w Warszawie, gdzie pro- 
dukuje się pepsynę, pepion, choleste- 
rynę, wyciągi wąirobiane, ciałka żół- 
te, hormony męskie, żeńskie, prepa- 
raty z przysadki mózgowej i inne. 

PAŃSTWOWY FUNDUSZ ZIEMI 

Państwowy Fundusz Zjemi utworzony został 


dekretem P. K. W. N. z dnia 6.IX,1944 roku 


o przeprowadzeniu relormy rolnej do realizo* 
wania przebudowy ustroju rolnego, a więc: 

1. Finarsowania akcji parcelacyjnej, regus 
lacji rolnych, przesiedleń i t, p. 

2, Likwidowania zobowiązań z. tytułu prze- 
jęcia nieruchomości ziemskich na cele ree 
formy rolnej, 

3: Udzielania pożyczek korzystającym z rer 
formy rolnej i l. p. 

Jako podstawę finansową dekret przewidział 

następujące składniki: 

1. Aktywa dotychczasowego Funduszu Obro* 
towejo Reformy Rolnej, powołanego usta= 
wą z dja 91111932 r. 

2. Należności i wpływy z tytulu czynności, 
związanych z przebudową ustroju rolnego. 

3. Nieruchomości ziemskie, przejęte na cele 
reformy rolnej, 

4. Należności i wpływy z administracji nies 


ruchomości, przejętych na cele reformy 
rolnej. 

5. Należności i wpływy z tytułu zbycia tych 
nieruchomości. + 


6. Oprocentowanie gotowizny Państwowego 
Funduszu Ziemi. 

1. Dotacje Skarbu Państwa, 

8. Inne wpływy. 

Według prowizorycznych obliczeń, które nie 
obejmują wartości obiektów, wydzielonych na 
cele specjalne, oraz nie uwaślędsiaję zasad 
przerachowywania należności przedwojennych 
— kapitał Funduszu Ziemi wynosi ponad 100 
miliardów złotych. Kapitał ten ma być upłyn= 
niony przez wpłaty rat nowonabywców w okre- 
się do 25 lat. Wpływy na najbliższy okres nie 
rokują jeszcze wielkich nadziei z uwagi przede 
wszystkim na najsłabszą zdolność płatniczą 
tych wszystkich, którzy korzystają dziś z re- 
formy. rolnej, Dotyczy ło głównie okolo 60% 
nowonabywtów, rekrutujących się z ke: 
i służby folwarcznej, którzy z reguły ko 
ja z trzechletniego odroczenia, 


OFIARY NA ODBUDOWĘ 
WARSZAWY 
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P. TYPIAK 


G 


HŁOPSKI SZTANDAR 


OPIEKA NAD DZIECKIEM 


Wojna zostawiła nam w spadku setki: 


tysięcy sierot i półsiero. Wiele tysięcy 
pozostawionych zostało na lasce losu, 
szczególnie na wsi. Miliony dzieci są nie- 
dożywiane. 

Wieś w czasie wojny ucierpiała nie- 
współmiernie więcej aniżeli miasto, Akcja 
dywersyjna prowadzona była głów na 
terenach wiejskich. Powodowało to bur- 
do często palenie całych wsi i rozstrze- 
liwanie prawie wszystkich mężczyzn. Wie- 
le wsi zniesiono z powierzchni ziemi na 
cele budowy lotnisk, Wiele wsi zniszczono 
na terenach przyczółkowych. 

Wieś nie umie swej nędzy reklamować, 
przyjmuje ją ozęsto jako dopust Boży. 
Przejeżdżając przez wsie nasze nie zdaje- 
my sobie sprawy z tego, jak wiele trage. 
dii rozgrywa się pod strzechami chalup 
wiejskich. 

Nie tylko sieroty i półsieroty są niedo- 
statecznie odżywiane, ubrane — nawet 
dzieci, posiadające rodziców, często nie 
widzą mleka. Okupant zniszczył pogło- 
wie krów, ziemią wyjałowiona przez lata 
okupacji rodzi coraz mniej, a dziecko na 
wsi nie otrzymej: darów UNRRA, nie o- 
trzymuje kartek żywnościowych i dla tego 
nie widzi mieka, cukru, słodyczy, a bar- 
dzo często nawet chleba. 

Opieką rad dzieckiem wsi zajmuje sie 
Chłopskie Towzrzystwo Przyjaciół Dzieci 
Owocna i pożyteczna działalność tego to 
warzystwa jest kroplą w stosunku do mo- 
rza potrzeb. 

Śmiertelność niemowląt w niektórych 
okolicać  kraja dochodzi ao 30%, a jeżeli 
do tego dodamy szerzącą się w zastrasza 
jący sposób gruźlicę oraz choroby wene 
ryczne, mamy obraz zniszczeń i skutków 
obnnacji. 

Zło jeszcze szerzy się í musimy ie jak- 
najrychlej opanować, Rząd czyni wysilki, 
aby zaspokoić potrzeby w dziedzinie opie+ 
ki nad”dzieckiem i młodzieżą. Wyniki tej 
opieki gą poważne, ale obejmują głównie 
dzieci T młodzież wiejską. 

W dziedzinie opieki mad dzieckiem i 
znłodzieżą ustawowe obowiązki ciążą ne 
samorządzie gminnym, który, jak dotych- 
czas. z powodu braku środków finanso- 
wych małe czyni wysiłki, aby zaspakajite 
nie potrzeh opieki postawić na odpowied. 
nim poziomie. Nie zwalnia to jednak sa. 
morządu z ciążących nań obowiązków. 
Środki na cele opieki nad dzieckiem musi 
gmina znaleźć, choćby w formie dobro- 
wolnego opodatkowania się ludności. 

Przy zaspakajania potrzeb opieki spo- 
łecznej chodzi nię tylko o opiekę w zakre- 
sie wyżywienia, duchu nad głową, ale o ca- 
toksztalt opieki I w zakresie wychowania 
oraz przygotowania do zawodu mlodego 
obywatela, aby nie” stat się ciężarem spo- 
leczeństwa. 

Opieka społeczna nad młodzieżą należy 
dą Miristerstwa Oświaty, które w znacz- 
nej mierze opiekę tę sprawować będzie 
przy pomocy samorządu. W zakresie opie- 
ki nad dzieckiem najbardziej palącą spra- 
jest opieka nad sierotami wojennymi. 
e rozwiąże się tego zagadnienia przez 
budowę zakładów opieki zamkniętej, gdyż 


w dzisiejszej rzeczywistości na to brak 
środków. Wobec pow go pozostają in- 
ne sposoby zaopiekowania się sierotami. 


Tym sposobem jest oddanie dziecka na 


własność tym rodzinom. które podejmą się|, 


wychowania dziecka jako własnego. 

Drugi sposób to jest umieszczenie dzie: 
ci przez gminy w rodzinach zastępczych. 

Adoptowanie czyl” przysposobienie jest 
obecnie ułatwione, Reguluje to zagadnie: 
wa z dnia 13 lipca 1930 r, o nla- 
u przysposobienia małoletnic!. (Dz. 
U. R. P. Nr 63, poz. 416). 


rodziny te zamorząd gminny winien wy- 
wrzeć nacisk w kierunku przysposobienia 
wołoletnich. aby tym sposobem zabezpie- 


czyć dzieciom zdrowe warunki rodzinne- 
go wychowania. 

Ustawa powyższa przewiduje, że przy- 
sposobić małoletniego mogą małżonkowie 
diczący nie mniej niż 35 lat, którzy za- 


warli związek małżeński conajmniej przed 
5 laty. 

W wyjątkowych wypadkach sąd może 
udzielić zezwolenia na przysposobienie 
małoletniego i młodszym małżonkom, je- 
żeli nie mogą mieć własnych dzieci. 

Wymieniona ustawa zawiera szczegóło- 
we przepisy o przysposobienia. W tej 
sprawie istnieje rozporządzenie Min. Spra« 
wiedliwości z dniu 24.4.1945 r. o wyzna: 
czaniu organu opieki społecznej, powoła- 
nego dc wyrażania w imieniu dziecka nie- 
zntuych rodziców lub dziecka opuszczo- 
nego zgody na przysposobienie, 

W.dług tego rozporządzenia do wyra- 
żenia zgody na przysposobienie w imieniu 
dziecka nieznanych i nieujawnionych od 
daty znalezienia dziecka w viągu dwóch 
lat sodziców, albo dziecka opuszezonego, 
któremu rodzice nie zapewniają utrzyma- 
nia w ciągu lat 3-ch i które korzysta z o- 
pieki społecznej, wyznacza się opiekuna 
społecznego. Gdyby takiego opiekuna spo- 
lecznego nie bylo, do wyrażenia powołana 
jest osoba, delegowana przez zarząd 
gmiuny. 

Przysposobienie czyli adoptacja może 
w ejszych warunkach ogromnie 
zmniejszyć klęskę sieroctwa wojennego. 
Na drodze tej jednak zagadnienia tego 
zlikwidować eałkowicie nie można, gdyż 
wojna zostawiła bardzo dużo sierot, Na- 
leży pomyśleć o innych metodach. opieki 
nad ierotami. Tą; metodą wypróbowaną 
i dającą dobre rezultaty będzie umieszcza: 
nie sierot w rodzinach zastępcz, 

Najgorsze wyjście to umieszczanie dzie- 
ci w specjalnych zakładach wychowaw: 
ezych (sierocińce), które nigdy nie zastą- 
pią rodziny i dziecko po wyjściu z zakładu 
pozostaje bez rodziny, osumotnione. 

Należy wyszukać rodziny chętne wy- 
chownjące dobrze własne dzieci, aby zgo- 
dziły się na przyjęcie sieroty. Przed woj- 
ną ten rodzaj opieki otwartej wypierał o- 
piekę zakladową, zamkniętą, 

Wybrane rodziny zastępcze otrzymują 
na ten cel stałe wynagrodzenie od gminy. 


Rodzina zastępcza obowiązana jest 
traktować przyjęte dziecko 
stworzyć mu serdeczną i życzliwą atmo- 
sferę. Taki sposób rozwiązania jest lep- 
szy dla dziecka i dla gminy, bo kosztuje 
taniej, niž w zakładzie, a dziecku daje 
atmcsferę rodzinną. 

Rodziny zastępcze powinny być kontro+ 
lowane, czy należycie spełniają przejęte 
w stosunku do dziecka oLowiązki. 

W rodzinach zastępczych umieszcza się 
następujące kategorie dzieci: 

a) nie posiadające rodziców (sieroty), 
ani krewnych ani powinowatych, 

b) posiadające jednego z rodziców (pół- 
sieroty), o ile jednak pozostający przy 
życiu ojciec lub matka, bądź krewni i po- 
winowaci nie mogą nawet przy udzielaniu 
im stałego zasiłku zapewnić dziecku wy- 
chowania moralnego, umysłowego i fi- 
zycznego, 

c) opuszczone przez rodziców, bądź jed- 
nego z rodziców (podrzutki i dzieci nie. 
ślubne opuszczone), 

©) zagrożone przez wpływy złego oto- 
czenia (dzieci odebrane rodzicom na mo. 
ty wyroku sądowego), 

e) dzieci zabłąkane czy zagubione przez 
rodziców w czasie działań wojennych, czy 
innych przej ; 

f) dzieci niczamożne, których rodzice 
pozostają wskutek wojny gd po za gra- 
nicami kraju i nie są w stanie sprawować 
opieki nad dzieckiem, 

g) dzieci nieślubne, któryth matka nie 
może zapewnić wychowania fizycznego, t 
mysłowego i moralnego, 

Po zbadania ilości dzieci potrzebujących 
opieki, zarząd gminy winien: 

1) ustalić odpowiednie rodziny, 
warunki oddania dziecka na 


wychowanie, 

8) udzielić rodzinie zastępczej wytycz* 
nych postępowania w stosunku do przyję: 
tego na wychowanie dziecka, 

4) ustalić organ, który ma dopilnować 
wykonania ustalonych z rodziną zastępczą 
«warunków, 


KALENDARZ LUDOWC 


NA ROK 1947 


WYDAWNICTWO CHŁOPSKIEJ SPÓŁDZIELNI 
WYDAWNICZEJ 


wyszedł z druku — zawiera bogatą treść: porad gospodarskich 

na cały rok — artykułów fachowo-rolniczych, społeczno-go- 

spodarczych i oświatowych, pisanych przez wybitnych uczo* 
nych i działaczy. 


Kalendarz Ludowca będzie na cały rok najlepszym doradcą 


dla rolnika w polu, oborze, sadzie i pasiece oraz przewodnie 
kiem dla każdego działacza społecznego. 


Cena Kalendarza przy objętości 328 stron — wynosi 200 zł, 


Przy zamówieniach zbiorowych zniżki: 


10 — 20 egz. — 
21—: 480. ZW = 
51 — 100 , = 
ponad 100 „ — 


Zamówienia kierować: 


20% 
250/6 
300/6 
402/0 


Chłopska Spółdzielnia Wydawnicza — 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 85, lub 


Oddziały Chłopskiej Spółdzielni Wydawniczej: 
Łódź — Al. Kościuszki 27 
Gdańsk— Wrzeszcz — Parkowa 11 
Katowice — Mariacka 18, Il p. 
Kielce — Partyzantów 17 
Kraków — Marka 25, I p. 


Wysyłka Kalendarza po wpłaceniu należności na konto cze* 


kowe PKO Nr 1—4000, lub 


za zaliczeniem pocztowym. 


Kalendarz do nabycia we wszystkich ksiegarniach. 


jak swoje, 


Str. 7 


KOMUNALNY FUNDUSZ 
POŻYCZKOWO - ZAPOMOGOWY; 


Dekretem z dnia 2.11.1945 r. utwo< 
rzono Komunalny Fundusz Pożyczko» 
wo-Zapomogowy. Jednocześnie zniesio+ 
no fundusz o tejże nazwie, utworzony, 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczypo= 
spolitej z dnia 1.6.1927 r. 

Fundusz przeznaczony jest głównie 
na zapomogi dla tych związków samo- 
rządowych, które, mimo wykorzystania 
wszystkich przysługujących im źródeł 
dochodowych i racjonalnej gospodar« 
ki, nie mogą pokryć bieżących wydat- 
ków, związanych z wykonaniem zadań 
ustawowych. Oprócz tego Fundusz mą 
udzielać związkom samorządowym po- 
życzek bezprocentowych i procento= 
wych ną czasowe zasilenie funduszów, 
kasowych, a w wyjątkowych wypad- 
kach na cele inwestycyjne. Zarząd Fun- 
duszu sprawuje Minister Adm, Publicz= 
nej w porozumieniu z Ministrem Skar- 
bu. O rozdziale zapomóg i pożyczek de“ 
cyduje specjalna komisja, 


Zarządzeniem Ministra Administracji 
Publicznej z dnia 5.6.1945 r. w porozu= 


mieniu z Ministrem Skarbu i Ziem 
Odzyskanych powołano Komisję Ko- 
munalnego Funduszu  Pożyczkowo= 
Zapomogowego, w składzie 6 człon- 
Ików — 3 z ramienia Ministerstw: Ad- 
ministracji Publicznej, Ziem Odzyska» 
nych, Skarbu oraz trzech spośród oby- 
wateli, obznajmionych z zagadnienia« 
mi i potrzebami samorządu. Członków. 
Komisji powołuje Minister Administras 
cji Publicznej w porozumieniu z Minis 
strem Skarbu i Ziem Odzyskanych. Ko« 
misja urzęduje przy Ministerstwie Ad 
ministracji Publicznej, które prowadzi 
biurowość Komisji. 

Póżyczki krótkoterminowe udzielane 
są zasadniczo na okres czasu do 12 
miesięcy. Oprocentowanie wynosi 3%3 
w stosunku rocznym, bez doliczeń ja- 
kichkolwiek dodatkowych kosztów. Wi 
uzasadnionych wypadkach Komisja mo» 
że przedłużyć termin spłaty pożyczki 
lub skonwertować kilka krótkotermi- 
nowych pożyczek, najwyżej jednak do 
3-ch lat, Oprocentowanie takich poży= 
czek ustalono na 20/ (bez dodatkowych 
kosztów). Prawo ubiegania się o zapo- 
mogi i pożyczki przysługuje gminom 
miejskim oraz powiatowym i woje- 
wódzkim związkom samorządowym, 
Gminy wiejskie w wyjątkowo uzasad: 
nionych wypadkach mogą być obejmo= 
wane wnioskami powiatowych związe 
ków samorządowych. 


Wpływy Fuduszu szacowane są na 
sumę ponad 1 miliard zł. rocznie. Stan 
Funduszu na dzień 7.10. br, wynosi po- 
nad 300 milionów zł. k 


~ Działalność Funduszu uruchomiono 
8 lipca br. Odbyło się wtedy pod prze- 
wodnietwem_ Ministra Administracji 
Publicznej Dr Wł. Kiernika pierwsze 
organizacyjne posiedzenie Komisji Ko- 
munalnego Funduszu Pożyczkowo-Za- 
pomogowegó, Od tego czasu odbyły się 
jeszcze 3 posiedzenia Komisji, na któ- 
rych udzielono związkom  samorządo- 
wym zapomóg w następujących wyso- 
kościach (w milionach złotych): Mia» 
sto Łódź — 22, Sandomierz — 0,2, 
Gdańsk — 28, Nakło 0.2, Częstochowa— 
3, Zakopane — 1, Toruń — 5, Piotr- 
ków — 0,8, Lublin — 7,5, Głogów — 
0.024, Poznań — 20, Łobżenica — 0,1, 
Radom — 7, Kalisz — 0,5, Szczecin — 
5, Białystok — 6, Kielce — 0,5, Gru- 
dziądz — 0.89, Ożarków — 0,2, Iława— 
1,5, Nowy Sącz — 1,5, Warszawa — 
75, Kraków — 10, Zawiercie — 5, Zwo- 
leń — 0.1, Kozienice — 0,5, Tarnów — 
1, Gdynia — 8. 


Powiatowz związki samorządowe? 
Kruśnicki 40.684 zł, zap. 200.000 zł; 
Płoński 500.000 zł. zap.; Niski 60.000 
zł. zap.; Siedlecki 1,5 mil. zapomogi; 
Stopnicki 4 mil. zapomogi; Radomski 
1.300.000 zapomogi i 2 mil. pożyczki; 
Węgrowski 1/2 mil. pożyczki, 4 

Wojewódzkie Związki Samorządo- 
we: Gdański 1 mil. zapomogi; Kielecki 
700.000 zł. zapom., Poznański 7 mil. zł, 
zap.. Warszawski 1/2 mil. zapomogi. 


CHŁOPSKI S 


POMOC ZIMOWA 


Zima się zbliża. 
już dawno napelniły śpiżarnie. Czego tam 
nie ma. Są przetwory owocowe i jarzyno- 


Skrzętne gospodynie 


we, wiszą din 
KAŻ 


e wianki suszonych grzy* 
Jest tłuszcz. mąka i kasza i groch, 
Piece już dawno sprawdzone, św 
lepione, okna i drzwi zaopatrzone. Pr 
odziewek ciepły już wywietrzony z nafta: 
liny. Buty wyreperowane, opał przygoto: 
waty, 

No bo zima idzie, najgorszy dla człowie: 
ka ssas, Jakaż ona będzie, lagodna czy 
bardzo mroźna? s 

Tym, którzy mają dach na głową, opał, 
£o jeść i w co się ubrać, nawet najsroższa 
zima nic nie zrobi. — Jest nawet przyjem- 


na. t 

Rozkosznie jest iść po roziskrzonym, 
skrzypiącym śniegu doh obutymi noga- 
1x ludziom otulonym ciepło, Po takim 


spacerze apetyt się wzmaga, a wieczorem 
dobrze jest siąść, niedaleko ciepłego pieca 
— poczytać ciekawą książkę albo gazetę. 
Tym przyjemniej i zaciszniej jest w ciep- 
lym domu, im silniejsza dmie na świecie 
wichura, im wi yca szaleje, im 
sroższy jest mróz. 

Tylko, że takich szczęśliwców u nas nie- 
wiele. Więcej jest tych, którzy skuleni, 
okryci lachmanem, owiązanymi w szmaty 
nogami uciekają przed mrozem do izby, 
gdzie na wygasłym piecu stoi pusty gar- 
ñek, Dobrze jest, gdy kawałkiem drzewa 
zagrzeje się postną zupę ziemniaczaną, by 
potem dygocąc z zimna lec na barłogu, na- 
łożywszy na siehie wszystkie pozbierane 
w domu szmaty. 

W mieście zaradniejsi jakoś żyją. Są 
kuchnie, są stołówki, gdzie można zjeść 
ciepłą zupę. Dzieci w żłobku czy w przed: 
szkolu ogrzeją się i pożywią. Na grzbiet 
też latwiej coś z Opieki Społecznej czy Ca- 
rilasu dostać, W miejskiej masie ludzkiej 
obok nędzarzy są ludzie żyjący dostatnio. 
Czasem przy dobrym humorze poratują 
biedniejszego. 

Na terenach p 
gdzie nędzarz — żyje obok nędzarza 
że się wesprą wzajemnie? Tam, gdzie zła 
dola ludzka nie kłuje codziennie oczu 
szczęśliwych wybrańców losu 
przyjdzie z pomocą 

Wielu jest jeszcze takich ludzi w Polsce 
których wojna  zepchnęła na dno updzy 
i którzy nie mogli się dotąd dźwignąć o 
własnych silach. 
< Państwowa akcja opiekuńcza 
bezmiaru potrzeb nie jesti nie może być 
wystarczająca, nie może udzielić wszyst- 
kim dostatecznej pomo: W akcji rej 
przynajmniej w najgor i miesiacach 
zimowych musi wziąć udział cały naród. 


Głkowyci — tam, 


woher |s 


|brane z ofiarności 


Centralny Komitet Akcji Pomocy Zimo. 
wej zaczyna podobnie jak w ubiegłym ro: 
ku swoją działalność. W terenie powołuje 


się wojewódzkie, powiatowe i gminne Ko- 
mitety Pomocy 


W skład 


Zimowej. 
Komitetów mają wchodzić 
ele calego społeczeństwa, wy 
cji młodzieżowych, insty- 
nych i charytatywnych. partyj 
politycznych i samorządu. 90%% wpływów 
uzyskanych w terenie pozostanie do dys 
pozycji miejscowego komitetu, 10" ma 
być przekazane do Woj. Komitetu, który 
obdzieli najbiedwiejsze gospodarczo zni- 
szczone tereny województwa: Fundusze 
zebrane przez Centr. Kom. Akcji Pomo- 
cy Zimowej mają być rozdzielone na tere- 
ny zniszczone działaniami wojennymi. 
Wczesne utworzenie komitetów tereno- 
wych pozwoli na zorganizowanie pomocy 
na czas. Od ludzi, którzy wejdą do po 
czególnych komitetów, od ich uczciwo: 


znajomości terenu i stopnia uspołecznie- 
nia zależeć będzie czy fundusze i dary ze» 


społeczneństwa będą 
należycie i sprawiedliwie rozdzielone. To- 
też do komitetów wchodzić powinni ludzie 
uspoleżznieni, nieskazitelnie uczciwi i o- 
fiarni. 

Ministerstwo Rolnictwa, wicepremier SI, 
Mikołajczyk, wzywa. gorącym apelem 
chłopów do wzięcia udziału w akcji pomo- 


Wiadomo 


SZYKANA CZY NIEDOŁĘSTWO 


Elektryfikacja, a w związki z tym do- 
starczenie taniej siły oświetleniowej i na- 
pędowej, ma kolosalne znaczenie dla roz- 
woju kulturalnego i gospodarczego wsi. 

Śiłą elekttycznóści poruszane są anłot- 
karnie; światło: elektryczie pozwala mlo- 
dźieżs wiejskiej vutzyć śię wieczorami hez 
osłabienia wzroku. 

M nitcatect sro i Pasmirka, Zigak 


k| Elektrowni Okręgu Radom nie docenia 


znaczenia siły elektrycznej i opieszale do- 
konuje np. reperacji transformatora, na- 
rażając w ten sposób na znaczne straty 
rolników wsi Pasturka, którzy mają do- 
stosowane młockarnie i sieczkarnie do siły 
napędowej elektrycznej. 

Śzczezólnie wielkie straty ponosi rolnik, 


li uszkodzenie transformatorowe na- 
i w okresie jesiennym — młócenia 
zboża, a dzieci wiejskie — które niejed- 


nokrotnie późnym wieczorem wracają do 
domu ze szkoły lub z zająć w gospodar- 
stwie i uczyć się muszą przy kagankach 
naftowych Jub karbidowych. 


MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 
CENTRALA ZBYTU MASZYN ROLNICZYCH 
Lódź, Piotrkowska 109 
Adres telegr. „CEMAROL" — telefony 172-79 i 224-60 


dostarcza z Fa 


Spółdzielniom i uprawnionych kupeom prywatnym Masz h U 
żynowe oraz Wozy Gospodarskie i Koła Za- 


nicze, Części Płużne, Zęby Spr 


br 


jk Państwowych 


y i Narzędzia Rol- 


pasowe — FRANCO stacja odbioru kolei normalnotorowej. 


Na sezon bieżący polecamy do wysyłki 


Młocarnie Szerokomłotne i inne, Kieraty różnych typów, Sieczkarnie, Śru- 
towniki, Wialnie, Parniki i inne maszyny rolnicze. 


Wszystkie maszyny i narzędzia dostarczamy pod gwaraneją za jakość i trwa- 
łość wyrobów. 


Własna sprzedaż detaliczna odbywa się w naszych Punktach Sprzedaży 


przy Fabi} 
polska 


ach oraz we własnych hurtowniach w POZNANIU, ul. Wielko- 
29 i w BYDGOSZCZY, ul. Mickiewicza 3. 


Na żądanie wysyłamy szczegółowe oferty i cenniki. 


TTEA adi ic Od aa OEE A wtc nicieni 
Wydawca: Nacz, Komitet Wykonawczy Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


ZTANDAR 


cy zimowej. Gminy mniej zniszczone po- 
winiry dać | — 4 kg ziarna i 5 — 10 kg 
ziemniaków z I ha, 

Akcja pomocy zimowej powinna być w 
tym raku wydajniejsza, niż w zeszłym, po- 
winna objąć wszystkich rzeczywiście po» 
trzebujących, a szczególnie dzieci i mło- 
dzież 

Dziecko wiejskie terenów zniszczony 
nie może tej zimy hyć zapomniane. Nie 
może być dzieci, które z powodu braku o- 
buwia i od zimują w ciemnych zie» 
miankach bez światła słonecznego i po- 
wietrza. — Dziecku przyczółka trzeba dać 
możność chodzenia do szkoły, Dzisiaj jest 
to nie tylko kwestia nauki, W szk 


ne i otrzymać tran. P: 
kowe powinny spełniać tę samą rolę, O- 
dziać dzieci, żeby mogły chodzić do szko- 


ły — to nasze największe zadanie. 
ch nie zabraknie nikogo w Polsce, 
al o 


"Ni 
kioby w okresie zimowym nie pom. 
tych, którzy bez pomocy — nie przeż 
zimy. Niech każdy w miarę swych moż 
wości ulży ich doli. Pomoc zimowa w tym 
roku musi być powszechna, objąć powin- 
na wszystkich potrzebujących. Nie wolno 
nam patrzeć bezczynnie i bezradnie ja 
giną nasi bracia. Każdy musi wziąć udział 
w akcji pomocy zimowej, To nasz obo- 
wiązek obywatelski, e 


4 . 4. 
SCi rozne 
Wskazanym byłoby, aby Zarząd Elek- 


trowni wykazał więcej gorliwości w wy- 
pełnianiu swoich obowiązków. 


18-ły TARG NASIENNY 


W Szkole Głównej Gospodarstwa Wiejskie- 
go w Warszawie otwarto 22-go listopada 18-ty 
trzydniowy targ nasienny, w którym biorą u- 
dział prawie wszystkie w Polsce Ws, hodu- 
jące nasiona ogrodowe, warzywne, kwiatowe 
oraz rolne. Ponad 80% tych firm jest w po- 
siadaniu prywatnym. Te nadają ton naszemu 
nasiennictwu. 

Celem targu jest ujedolicenie cen dla całej 
Polski. 

Na pierwszym zebraniu cennikowym zanoto- 
wano proponowane ceny dla wszystkich arty- 
kułów: kg. ziarna kapusty 1.500 — 2.000 zł 
marchew 300 — 450 zł, groch cukrowy 80 — 
100 zł, cebula 1.500 — 2.500 zł, fasola 50 — 
100 zł, koniczyna czerwona 12 — 15 tys, za 
100 kg. łubin słodki 2.300 — 2.500 zł. za 100 
kg. Ostateczne ceny zostaną ustalwne na pod- 
stawie zawartych tranzakcji, 

Jeszcze nasze firmy nasienne nie mogą za- 
spokoić potrzeb rynku wewnętrznego. Musimy 
sprowadzać nasiona z zagranicy m. in. z Da- 
nii za pół miliona koron. Niedługo jednak 
Polska pod tym względem będzie samowystar- 
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PRĘDZEJ BRAK PIENIĘDZY 


„Głos Robotniczy” nr 310 pisze, że Zgierska 
Fabryka Maszyn Rolniczych od 6 miesięcy wy- 
konuje w 100% plan i wyrobione maszyny ma- 
gazynuje. Dodatkowa na miescie wynajęłą 
dwie olbrzymie sale na magazyny. Pełno na 
zapasie kieratów, młockarni i t. p. A tymcza- 
sem — pisze gazeta — pobliskie wioski mała 
mają tych maszyn an obwinia Cen- 
trale Zbytu i „Społem”. Może i są winne, ale 
prędzej przyczyną tego stanu jest brak pienie- 
dzy u chłopów, Gdyby je mieli, Irafiliby I de 
fabryki bez pośredników. | 


KOMUNALNE 
KASY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
W Polsce funkcjonuje obecnie 552 
K. K. O, z 102 oddziałami. Rozwój tych 
kas charakteryzuje poniższe zestawienie: 
Suma 

bilansowa Wkłady ' Kredyty 
w tys. zł w tys. zh, w tys, zł. 

1945 
1,151,931 949,393 393,377, 
) 1771.646 1.453.112 163.615 
315 1952214  1.545.051 901021 
30.6 2064.354 1,579,633 980.036 
317 2.415.199 1.889.860  1:083.298 
31.8 2,202,750 2423.512. 1,218,289 


Jeżeli chodzi o akcję kredytową — to 
prawie w 50% kredyty udzielone były 
drobnym gospodarstwom rolnym. 


EDYCJA DZIEŁ MICKIEWICZA 


Na Sejmie Ustawodawczym po pier- 
szej wojnie światowej uchwalono 
wydanie dzieł wieszcza narodu — À- 
dama Mickiewicza. „Wydanie sejmo- 
we” przerwały wypadki roku 1939. 
Dziś mocą rozporządzenia prezesa 
Rady Ministrów zostaje otwarty kre- 
dyt 15 mil. złotych na prace edytor« 
skie. Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przyjęło ofertę spółdzielni wydawni» 
czej Czytelnik. Pierwsze cztery tomy 
ukażą się wkrótce w nakładzie 100.000 
egzemplarzy. Całe wydanie obejmie 
15-cie tomów, opracowanych przez 
(EEEN literackich i znawców Mic- 
i à 
— 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P, Strzechocki Kazimierz, Plufy, pow. 
Szczucin 
Wydawnictwo Pań 
dów Szkolnych mieś 
wie, róg Pl 


twowych Zakła- 
ę w Warsza- 
u Dąbrowskiego i Kredy- 
j i tam może pan nabyć k 
H. Juraszkówny „O ziołach lec 
lę, że może pan to załat 
gą korespondencji. 

P. M. I. C. 

O pomoc trzeba się zwrócić do krew- 
nych, jeśli pan ich nie posiada to do 
Polskiej Misji Ekonomicznej w Wa- 

ę pisać na adre 


hgtonie. Pros 
h Supply — Waschinton 8 D. C. 2224 


żkę 
ch" 
dro- 


ni 


czalna i rozpocznie eksport. 


oming Avenue N. W, 


= MINISTERSTWU PRZEMYSŁU 
CENTRALA ZBYTU MASZYN ROLNICZYCH 
w Łodzi, ul, Piotrkowska 109 


PRON zawiad 
wszystkie Spółdzielnie, Hurtownie i 


że 
Prywatni 


amia, 
Kupe: 


są ZOBOWIĄZANI 


sprzedawać pochodzące z fabryk Państwowych Maszyny i Narzędzia Rolnicze, 
Wozy. Koła, Części Plużne, Zęby Sprężynowe wedlug cennika Nr 4 wydanego 
przez Centralę dn, 30 lipca 1946 r. A 


Ceny w tym cenniku są zatwierdzone 
mogą być samowolnie podwyż 
DOPŁAT 2 


j zone i rozumieją się 
A PRZEWÓZ we wszystkich składach W CAŁYM KRAJU, 


przez Departament Ekonomiczny, nie 
BEZ jakichkolwiek 


s w tych miejscowościach, gdzie jest stacja kolei normalnotorowej. 
Tam gdzie kolej normalnotorowa nie dochodzi, może składnica — po uzgod- 
nieniu z Cenmalą doliczyć RZECZYWISTE koszla zwózki, od najbliższej 


słacji, lecz nie więcej jak 2 do 5 zł, na 


zależnie od odległości składu od sła 


każde 100 złotych wartości towar 
ji. 


Cennik powinien być wywieszony na widocznym miejscu. 


ROL 
nie przepłacajcie za 


Jeżeli ktokolwiek żąda ceny wyższej 


NICY 
maszyny i narzędzia! 
niż przez nas podana. prosimy zawiado+ 


mić nas o tym pod następującym adresem: 
MINISTERSTWO PRZEMYSŁU 


Centrala Zbytu Maszyn Rolniczych, Łódź, skrz, 


Listy można wy 


poczt, Nr. 221, 


łać bez znaczkowania 
EEDE AEN EEEE TEE EER EOE REN 
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